
Przewodniczącego 
KC PZPR 
Bolesława Bieruta 
do zespołu redakcyjnego 

„Chopskiej Drogi"
W piąta rocznicą powsta

nia tygodnika „Chłopska 
Droga” — pisma Komitetu 
Centralnego Polskiej Zjedno 
czonej Partii Robotniczej — 
Przewodniczący KC PZPR 
Prezydent Bolesław Bierut 
wystosował do zespołu re
dakcyjnego „Chłopskiej Dro 
gi” następujący list:

DO
ZESPOŁU REDAKCYJNEGO 

„CHŁOPSKIEJ DROGI”
W piątą rocznicą powstania 

„Chłopskiej Drogi” przesyłam 
Wam I wszystkim korespon
dentom „Chłopskiej Drogi” 
serdeczne pozdrowienia 1 życzę 
d*.’szych sukcesów w waszej 
pracy.

Nieście nadal w coraz szer
sze masy pracującego chłop
stwa prawdę naszej Partii, sta 
linowskle idee socjalistycznej 
przebudowy wsi.

Umacniajcie sojusz, robotni
czo - chłopski I władzę ludo
wą na wsi — rękojmie siły i 
rozkwitu Polski Socjalistycz
nej.

Komitet Centralny jest prze 
konany. te zespół redakcyjny 
„Chłopskiej Drogi”, podno
sząc nieustannie swą wiedzę 
marksistowską, udoskonala
jąc kwalifikacje dziennikar
skie i zacieśniając łączność pi
sma z czytelnikami wykona 
swoje zadania dla dobra mas 
pracującego chłopstwa 1 Pol
ski Ludowej.

Przewodniczący
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
BOLESŁAW BIERUT

Narada
, Związkowego 

Aktywu 
Socjalnego 
w CRZZ

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 19 bm. rozpoczęła się w 
CRZZ krajowa konferencja 
kierowników wydziałów socjal- 
no-ubezpieczeniowych i refera
tów opieki nad dzieckiem w 
Okręgowych Radach i Zarżą, 
dach Głównych Związków Za
wodowych.

Narada ma na celu podsumo 
wanie tegorocznej akcji toejal 
nej oraz opracowanie wytycz
nych tej akcji na rok 1951.

„Niedoceniana Trybuna"
0 gazetkach ściennych w Koszalinie

Gazetka ścienna w każdym 
zakładzie pracy, a przede wszy 
stkim produkcyjnym, jest jed
nym z czynników, regulują
cych tok pracy 1 produkcji te
go zakładu. Jest ona trybuną, 
dostępną dla każdego robotni
ka. pozwala mu współrządzić 
1 współgospodarzyć zakładem 
poprzez krytykę i publikację 
swoich uwag i wniosków. Ro
la gazetki ściennej jest więc 
ogromna. Niestety liczne jesz
cze na terenie Koszalina fa
bryki i instytucje nie docenia
ją tego poważnego oręża w 
walce o plan 1 produkcję, a 
nawet wręcz przeciwnie nie 
dopuszcaja do założenia i roz 
woju gazetki.

Typowym tego przykładem 
Jest Biuro Zespołu Nadle
śnictw. Dobra i krytyczna ga
zetka. która mogłaby niejed
ną rzecz naprawić, a przede 
wszystkim wykazać słabe stro 
ny zakładu, jego niedociągnię
cia i bolączki, leży na stry
chu pokryta warstwą kurzu. 
Powodem tego jest właśnie 
Jej bojowość, która mogłaby 
pntecież odsłonić oblicze nie
jednego wroga klasowego.

Lękając się siły tej gazetki, 
łyrekcja zabroniła wywiesza-

Rząd radziecki odrzuca 
bezpodstawne zarzuty 
mocarstw zachodnich 
w sprawie policji ludowej NRD
MOSKWA. (PAP). Agencja TASS donosi: Rządy Sta

nów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji złożyły 
Rządowi Radzieckiemu jednobrzmiącą notę, zawierającą, 
pozbawione wszelkich podstaw twierdzenie, jakoby policja 
ludowa Niemieckiej Republiki Demokratycznej nic pełni 
ła zwykłych funkcji policyjnych, lecz posiadała charak. 
ter wojska.

W dniu 19 października Rząd Radziecki przesłał do 
ambasad Stanów Zjednoczonych, W. Brytanii i Francji 
odpowiedź na wspomnianą notę. Tekst odpowiedzi brzmi 
następująco:

DO RZĄDU STANÓW 
ZJEDNOCZONYCH.

Rząd Radziecki zapoznał 
się z treścią noty rządu Sta
nów Zjednoczonych, zawiera 
jącą twierdzenia, jakoby po
licja ludowa Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej nie 
pełniła zwykłych funkcji i po 
siadała charakter wojska. 
Rząd Radziecki stanowczo 
odrzuca powyższe twierdze
nia, Jako pozbawione wszel
kich podstaw.

Policja ludowa została u- 
tworzona jeszcze w 1945 r., 
celem pełnienia normalnych 
policyjnych funkcji ochrony 
porządku publicznego. Orga
nizacja i uzbrojenie policji 
ludowej odpowiadają dyrek
tywie Rady Kontroli Niemiec 
nr. 16, z dnia 6 listopada 
1945 r. Jak wiadomo, zgod
nie z wyżej przytoczoną dy
rektywą, Rada Kontroli uzna 
ła za konieczne, by policja 
niemiecka wzięła „czynny u- 
dział w ochronie prawa i u- 
trzymania porządku”, przy 
czym, w myśl wymagań 
wspomnianej dyrektywy, do 
szeregów policji ludowej nie 
zostały dopuszczone osoby o 
profaszystowskich poglądach. 
Policja ludowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 
strzeże i broni porządku de
mokratycznego i praw, usta
nowionych zgodnie z uchwa. 
łami konferencji poczdam
skiej.

Równocześnie Rząd Ra

nią jej w pokojach biura, czy 
korytarzu.

Kolektyw redakcyjny, który 
wykazał wiele inicjatywy przy 
pracy nad gazetką, nie potra
fił pięknego zadania doprowa
dzić do końca i zdemobilizo
wał się przy pierwszych trud
nościach.

Prócz wypadków wybitnie 
wrogiego ustosunkowania się 
do gazetki, są zakłady pracy, 
w których po prostu nie doce
nia się znaczenia gazetki ścień 
nej.

Wystarczy wymienić tylko 
Rzeźnie Miejską. Na słowa o 
gazetce kierownicy uśmiecha
ją się pobłażliwie. — Cóż ga
zetka. co ona pomoże... — A 
tymczasem właśnie w Rzeźni 
gazetka miałaby piękne nole 
do popisu. Robotnicy nie mają 
gdzie przekazywać swoich bo
lączek, nieraz bardzo istot
nych. Od kilku miesięcy np. 
mówi się miedzy robotnikami 
o konieczności ulepszenia tran 
sportu, są nawet proiekty. cóż 
kiedy nie ma kto sie o to 
„bić”, projektów ustnych kie
rownictwo nie traktuje poważ 
nie.

Bierny stosunek do gazetki 
jest często powodem 1?i nie
właściwego redagowania. Trud 
no bowiem dziwić się np. kie

dziecki zwraca uwagę rządu 
Stanów Zjednoczonych na 
istnienie w zachodnich stre
fach Niemiec „policyjnych" 
formacji, będących w istocie 
rzeczy oddziałami wojskowy
mi. Uzbrojenie tych forma
cji, ich struktura organizacyj 
na, szkolenie kadr oficer
skich w specjalnych szko
łach, jak również fakt, że 
formacje te regularnie prze
chodzą przeszkolenie wojsko 
we i biorą udział wspólnie z 
wojskami mocarstw zachod
nich w manewrach wojen, 
nycb — nie pozostawia żad
nej wątpliwości, co do tego, 
że wspomniane formacje 
wcale nie są przeznaczone do 
pełnienia zwykłych funkcji 
policyjnych. Świadczy o tym 
również nowojorski komuni
kat ministrów spraw zagra
nicznych Stanów Zjednoczo
nych, W. Brytana i Francji, 
opublikowany 19 września br.

W komunikacie tym ogło
szono, że oprócz istniejących 
już w Zachodnich Niemczech 
oddziałów policyjnych, zezwo 
łono na utworzenie t. zw. 
„ruchomych oddziałów poił, 
cyjnych", które w rzeczywi
stości są formacjami wojsko 
wymi, a oprócz tego przewi
dziano udział Niemiec Za
chodnich w „zjednoczonych 
siłach zbrojnych". Innymi 
słowy, otwarcie przewiduje 
się odrodzenie armii niemiec 
kiej, co jest całkowicie 
sprzeczne z postanowieniami

rownfictwu Roszarni, że nie 
wierzy w twórczą rolę gazetki, 
skoro w tej gazetce poruszane 
są sprawy całego świata, za 
wyjątkiem najistotniejszych 
spraw produkcji samej Ro
szarni. Nic więc dziwnego, że 
nikt z robotników gazetki tej 
nie czyta, bo to co musi w ga
zetce sylabizować stojąc, mo
że sobie wygodnie przeczytać 
w dzienniku w domu. Gazetka 
taka nie spełnia swojej roli 
jest oderwana od zakładu i 
tym samym nieciekawa. Ga
zetka ścienna powinna być 
zwięzła, mobilizująca do wy
konania zadań, krytyczna i 
ściśle powiązana z miejscem 
wydania, tj. zakładem czy in
stytucją. Zwięzła dlatego, że 
trzeba ją czytać stojąc, kry
tyczna — bo krytyka i saty
ra najwięcej i najsilniej dzia
ła, a powiązana z zakładem 
dlatego, że jest gazetką zakła
du, a nie pismem wojewódz
kim czy krajowym.

Związki zawodowe powinny 
zainteresować się bliżej tak 
ważną sprawą, jaką jest do
bra gazetka ścienna i w poro
zumieniu z dziennikarzami 
przyjść redaktorom zakłado
wym z pomocą i radą.

(piek.)

konferencji poczdamskiej o 
demilitaryzacji Niemiec.

Z powyższego wynika, że 
nieuzasadnione twierdzenia 
odnośnie policji ludowej Nie
mieckiej Republiki Demokra 
tycznej były potrzebne rządo 
Wi USA po to. by zamasko
wać separatystyczną i abso
lutnie bezprawną akcję rzą
du USA, podjętą wraz z rzą. 
darni W. Brytanii i Francji, 
w kierunku utworzenia armii 
niemieckiej, zarówno w for
mie „ruchomych oddziałów 
policyjnych", jak i w formie 
udziału Niemiec Zachodnich 
w t. zw. „zjednoczonych si
łach zbrojnych".

Rząd Radziecki oświadcza, 
że nie zgodzi się z podobny
mi poczynaniami rządów 
USA, W. Brytanii i Francji, 
zmierzającymi do odrodzenia 
w Niemczech Zachodnich re 
gularnej armii niemieckiej".

• • •
Analogiczne noty Rząd Ra 

dziecki skierował również do 
rządów Wielkiej Brytanii i 

. Francji.

Delegat polski przedstawił
możliwości rozwiązania
zagadnienia pomocy dla krajów gospodarczo zacofanych
Przemówienie dr. Suchego w Komisji Ekonomiczne] ONZ
NOWY JORK (PAP). Jak już donosiliśmy, w toku obrad 

Komisji Ekonomicznej Zgromadzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych delegat polski dr. Juliusz SuCliy wygłosił 
przemówienie, poświęcone zagadnieniu pomocy ONZ dla gos 
podarczo zacofanych krajów.

Podkreślając, że istnienie za 
cofanych obszarów jest źród
łem podstawowych trudności 
gospodarki światowej, która 
nie zdoła uzyskać równowagi 
póki kolonista i pólkolonialna 
eksploatacja nie zostanie usu
nięta. dr Suchy przypomniał, 
że problem rozwoju gospodar
czego krajów zacofanych znaj
duje się na porządku obrad 
ONZ już od wielu lat. Zgroma 
dzenie Ogólne Narodów Zjed
noczonych w rezolucji z listo
pada 1949 r. ustaliło, że głów
nym celem ONZ jest dopomo- 
żenie tym krajom we wzmoc
nieniu ich gospodarki narodo
wej na drodze rozwoju Ich 
przemysłu i rolnictwa, zapew
nienia im niezależności ekono
micznej i politycznej oraz pod 
niesienia dobrobytu hidności.

Od czasu uchwalenia tej re
zolucji — stwierdził delegat 
Polski — problem rozwoju gos 
podarczo - zacofanych krajów 
był przedmiotem prac licznych 
organów ONZ. Prace te odble 
gały jednak od Unii zeszło
rocznej rezolucji Zgromadze
nia, ponieważ oddzielały pro
blem pomocy technicznej od 
ogólnego problemu rozwoju 
gospodarczego, ponieważ nie 
szły w kierunku polepszenia 
politycznych, społecznych i eko 
nomicznych warunków życia 
iudrośc] tych krajów, lecz w 
kierunku stworzenia lepszych 
możliwości dla szukających 
zysków Inwestorów zagranicz
nych.

Delegat Polski zgłosił dwa 
projekty rezolucji, wzywające 
sekretarza generalnego ONZ 
do ponownego przeanalizowa
nia całego problemu i przędło 
żenią Radzie Gospodarczo-Spo 
łecznej nowych sprawozdań, 
na których podstawie można

W toku realizacji Planu 6-letniego rozbudujemy sieć 
uspołecznionego handlu detalicznego do 88 tys. punktów 
sprzedaży. Poważną część ich stanowić będą Placówki 
MHD. .

Rozwój nowoczesnego i kulturalnego handlu uspo
łecznionego położy kres wszelkiej spekulacji, coraz peł
niej zaspakajając wszechstronne potrzeby mas pracu
jących.

Wybór Prezydium
Radzieckiego Komitetu Obrony Pokoju

MOSKWA (PAP). W Mos
kwie odbyło się posiedzenie 
Radzieckiego Komitetu Obro
ny Pokoju wybranego na n 
Wszechzwiązftbwej Konferen-

Julian Tokarski- 
ministrem 
Przemysłu 
Ciężkiego

WARSZAWA (PAP). Prezy
dent Rzeczypospolitej miano
wał na wiosek prezesa Rady 
Ministrów na nieobsadzone sta 
nowisko Ministra Przemysłu 
Ciężkiego dotychczasowego kie 
równika wydziału kadr KC 
PZPR — ob. Juliana Tokar
skiego.

by opracować przyszłe plany 
rozwoju krajów gospodarczo 
zacofanych.

Pierwsza z tych rezolucji 
żąda analizy struktury agrar 
nej tych krajów, zwłaszcza 
z punktu widzenia obecnej 
sytuacji i przyszłej poprawy 
warunków chłopów bezrol-

Niemcy nie chcą służyć
w wojsku Adenauera

BERLIN (PAP). Dziennik 
„Hamburger Echo” donosi, że 
w prowincji Szlezwig Holsz
tyn przeprowadzono wśród 
Niemców ankietę w sprawie 
przekształcenia oddziałów pra 
cy w jednostki wojskowe. 99 
proc, zapytanych w tej spra
wie Niemców odmówiło udzia
łu w tworzonej przez „rząd” z 
Bonn armii.

BERLIN (PAP). Brytyjskie 
władze interwencyjne w dal
szym ciągu eksmitują ludność 
cywilną z mieszkań. Mieszka
nia te zająć mają oficerowie 
oddziałów wojskowych, które 
wkrótce przybędą do Trizonii.

Ludność Darnin na znak pro 
testu przeciwko zarządzeniom 
władz interwencyjnych wywie 
siła na swych domach czarne 
chorągwie. '

• • •
BERLIN (PAP). Agencja 

ADN podaje, że wielka ilość 
Niemców zmuszonych zostało 
dotychczas przekazać swe 
mieszkania, warsztaty pracy 1 
meble do dyspozycji władz o- 
kupacvjnych Stwierdzono rów 
nież. że zarządzenia anglosa-

cji Obrońców Pokoju, na któ
rym dokonano wyboru prezy
dium komitetu.

W sk)ad prezydium weszli: 
pisarze — Mikołaj Tichonow, 
Aleksander Fadlcjew, Ilia 
Erenburg, Aleksander Korniej 
czuk, Konstanty Simonow i 
Aleksiej Surkow, członkowie 
Akademii Nauk ZSRR — Ser
giusz Wawiłow i Borys Gre
ków, sekretarze KC WLKZM
— Mikołaj Michałow i Tama
ra Jerszowa, reżyser filmowy
— Sergiusz Gerasimow, prze
wodnicząca antyfaszystowskie
go Komitetu Kobiet Radziec
kich — Nina Popowa i dzien
nikarz — Michał Kotow.

Przewodniczącym Radziec
kiego Komitetu Obrony Poko
ju wybrano — Mikołaja Ticho 
nowa,, jednego z najpopular
niejszych poetów radzieckich, 
wybitnego działacza społeczne
go.

nych, małorolnych i średnio
rolnych.

Druga rezolucja wycho
dząc z założenia, iż poważna 
część dochodu społecznego w 
krajach gospodarczo-zacofa- 
nych idzie na spłatę długów 
zagranicznych oraz wypłat 
dywident cudzoziemcom, 
wnosi o opracowanie da
nych, które by wykazywały 
podział dochodu społecznego 
w tych krajach ze szczegól
nym uwzględnieniem kapi
tału zagranicznego.

sów. dotyczące konfiskaty 
mieszkań dotknęły w pierw
sze! mierze robotników i urzęd 
ników.

Wielka 
manifestacja 
przeciwko wojnie 
w Indochinach

GENEWA (PAP). Z Pary
ża donoszą, że w welodromie zi
mowym odbyła się z udziałem 
25 tysięcy paryżan potężną ma
nifestacja przeciwko wojnie w 
Indochinach i w obronie poko. 
ju.

W czasie manifestacji de
putowany komunistyczny An
dre Marty wspomniał o 
klęskach korpusu ekspedycyjne 
go w Indochinach i napiętno
wał politykę rządu. który po
święca życie marynarzy fran. 
cnskich nie w interesie Fran
cji, lecz w interesie imperiali
stów. Stwierdził on, że knniecz 
ny j możliwy jest notrohmia- 
stowy pokój z Yictnamem,



IDZIE NOWE... Zaznajamiamy się z doświadczeniami 
rolnictwa radzieckiego

W jubileuszowym nume 
rze „Chłopskiej drogi” u- 
kazał się artykuł Romana 
Zambrowskiego pt. ..Idzie 
Nowe...”. Zamieszczamy 
poniżei fragmenty Z tego 
artykułu:

■\T \JBARDZIEJ godnym 
uwagi na wsi polskicl 

' decydującym dla jefdal 
szego rozwoju zjawiskiem, któ 
re ze szczególna silą wystąpi
ło w 1B50 r. jest fakt rosnącej 
aktywności politycznej szero
kich mas małorolnych 1 śred
niorolnych chłopów, ich coraz 
szybszo wyzwalaple sie spot} 
wpływów bogacza Wiejskiego 
kułaka i pozostające z tym w 
ścisłym związku narodziny ru
chu spółdzielczości produkcyj
nej.

Szybki Wzrost ilościowy 
spółdzielni produkcyjnych Wy- 
raśają następujące cyfry: do 
jesienne! akcji siewnej w 
1949 r. przystąpiło 136 spół
dzielni produkcyjnych, na wio 
snę 1956 r. siały już 634 spółdz. 
prod.. w jesiertnei akcji siew
nej w 1950 r. uczestniczyło 
1800 spółdz. prod.

Oznacza jo., że agitacja ku
łacka. strasząca nędzą i gło
dem. szkodliwością uprawy 
traktorowej, wspólnym _ kot
łem i pracą na urzędników o- 
raz. innymi oszczerstwami, za
łamuje się w świetle własnych 
doświadczeń chłopów’, zaczerp- 
nietych w zetknięciu sie z ra 
dzieckimi kołchozami 1 Z ist
niejącymi już w Polsce spół
dzielniami produkcyjnymi

Liczba tysiąc osiemset spół
dzielni produkcyjnych, które 
przestąpiły do siewów jesien
nych W' 1950 r. oznacza, że w 
1800 gromadach (na ogólną 
ilość 40 tysięcy gromad w 
Polsce) dokonuje, sie głęboka 
rewolucja, równiej której nie 
znała historia wsi polskiej.

Kto bowiem wstąpił, na dro
gę spółdzielczości produkcyj
nej, ten wziął rozbrat z wieko 
wa chłopską niedolą, z od
wiecznym rozdrabnianiem 
chłopskiej gospodarki, z bru
talnym wyzyskiem. Kto bo
wiem przystąpił do spółdzielni 
produkcyjnej, ten raz na zaw
sze wyzw’olit sie od rujnującej 
zależności od bogacza wiejskie 
go. ten już nigdy nie będzie 
musiał pożyczać u kułaka ma
szyny. konia czy zboża, ten 
już nigdy nie pójdzie do nie
go na odrobek, ten już nigdy 
nie stanie sie łupem jego lich 
wiarskich machinacji. A wy
niki gospodarcze w pierwszych 
kilkuset spółdzielniach produk 
cyinych. które w tym roku 
zbierały pierwsze żniwa, póka 
załv masom chłopskim naocz*- 
nie. że wspólna praca w spól- 
dsielni produkcyjnej, pomoc 
agrotechniczna Państwowych 
Ośrodków Maszynowych, któ
re posiadają najnowocześniej
sze maszyny, jakich w Polsce 
nie używał nie tylko kułak, 
ale nawet obszarnik przedwo
jenny. zabezpieczają o wiele 
wyższe plony, a wiec i wyzsze 
dochody, niż U chłopów indy
widualnych.

Autor omawia następnie za
dania organizacji parlyjhych 
PZPR i ŻSL, wskazując na ko 
nieczność powiązania trosk! o 
rozwój spółdzielczości produk
cyjnej z pracą wśród indywidu 
alńych chłopów małorolnych 1 
średniorolnych, z walką o wy-

Z<» <nortu

P»erw$7v w sewie 
mecz bokserski

Dziś w sobotę 21 bm. o god-z. 
19 w zajezdni tramwajowej W 
Słupsku odbędzie się pierwszy 
w tym sezonie mecz bokserski 
pomiędzy drnżetiii miejscowej 
GWńrdii a ŻKS Unia z Wej
herowa.

Drużyna milicjantów po tre» 
ringach j starannym przvgoto 
waniu przez trenera Szydło zo 
stała odmłodzona i dobrze się 
zapowiada. Występ odmło
dzonej drużyny milicjantów o« 
czekiwany jest przez mie,isco« 
wych miłośników boksu z du. 
żym zainteresowaniem. Uwa« 
żamy. że drużyna nie zawie
dzie pokładanych nadziel i w 
dniu dzisi^iszym roi'—zjimy 
boks w dobrym wydanid

(ski)

konanie skupu zboża, lepsze 
zaopatrzenie wsi w towary 
przemysłowe.

Jak wiadomo, wokół sku
pu zboża toczy się ostra wal 
ka klasowa. Małoiolnl i pod
stawowa masa średniorol
nych chłopów sprzedają pań 
stwu swoje nadwyżki zbożo
we w ramach planowego 
skupu. Kułacy jednak, któ
rzy uzyskali duże dochody z 
hodowli j ze sprzedaży psze
nicy i roślin technicznych, sa 
botażują sprzedaż podstawo
wego produktu w'si — żyta, 
usiłując zachować je na spe

250 tysięcy km 
bez płukania kotła 
przejechały zespoły 
słupskich parowozów serii Pt.

W Realizacji długofalowych 
zobowiązań, mających na ce 
lu zwiększenie przebiegu pa
rowozów między płukania- 
mi i remontami, przoduje 
zespół 5 słupskich parowo
zów serii Pt., który w czasie 
4 miesięcy przejechał bez płu 
kania kotła 250 tysięcy km.

W współzawodnictwie dłu
gofalowym wyróżnia się dru
żyna parowozu Pt 47-146 z 
parowozowni Słupsk, w oso
bach maszynistów: Bolesła
wa Korczyńskiego i Tadeusza 
Muszala oraz pomocników:

Szkoły stachanowskie 
w zakładach żyrardowskich

WARSZAWA (PAP). Uch
wały Rady Naczelnej ZMP 
wzywające całą młodzież do re 
alizacji porywających zadań 
budownictwa socjalistycznego 
— Planu 6-letniego, znalazły 
żywy oddźwięk wśród ZMP- 
owców żyrardowskich zakła
dów włókienniczych.

W połowie września br. w 
roszarni zakładów Żyrardów-

Pilemy mleko 
jedynie przegotowane!

MlnlilerstWo Zdrowia przysłało 
nam komunikat następującej treś- 
ci:

Mleko, jeden z najbardziej pełno 
wartościowych pod względem od
żywczym artykułów żywności i z 
tych względów artykuł pierwazorzęd 
nego tnaczenla w odżywiania nie
mowląt, dzieci, młodzieży, chorych 
1 świata pracy, artykuł cenny przez 
zawartość białka, tłuszczu, węglowo 
danów, soli mineralnych, witamin— 
może być również produktem nie
bezpiecznym dla zdrowia ludzkiego 
p ile:

al pochodź, od krów chorych,
b) będzie wyprodukowany w wa 

runkach antysiKutarnych,
C) będzie przetwarzany I rozpro

wadzany w sposób nieumiejętny i 
niewłaściwy,

d> będzie podawany do spożycia 
w stanie czy zepsutym, nadkwa- 
szonym lub zakażonym bakteriami 
chorobotwórczymi.

Mleko — to najlepsza pożywka 
dla bakterii, a wyprodukowane, 
przetworzone lub przechowane w 
warunkach nieodpowiednich staje 
się właśnie idealnym podłożem dla 
bakterii chorobotwórczych.

Wobec notowania przez otgana 
sanitarne dość licznych przypadków 
schorzeń przewodu pokarmowego, w 
tym 1 duru brzusznego, spowodowa 
nych spożyciem mleka w stanie nie 
przegotowanym — Ministerstwo 
Zdrowia wyjaśnia, że najprostszym 
i najbarcfflcj skutecznym sposobem 
uchronieniu się od zakażenia jest 
picie mleka w stanie przegotowa
nym. Powyższe zostało podkreślone 
w zarządzeniu z dnia 25.7.30 r. Mi
nistrów Zdrowia. Handlu Wenętrz- 
nego i Rolnictwa i Reform Rol
nych (Dz. «W. Min. Zdr. rr. 15). 
Ilotyczy to nie tylko mleka z hand 
lu ohnośnego. ale również mleka

kulację. Jasne, że skup ży
ta jest zbyt ważną sprawą, 
aby nasza władza ludowa 
mogła pozwolić kułakom na 
jakikolwiek sabotaż 1 próby 
spekulacji, opinia publiczna 
wsi pracującej, presja morał 
na chłopów mało- i średnio
rolnych zdoła udaremnić 
wszelkie sabotaże i spekula
cyjne zakusy kułaka, prze
ciwko któremu, w razie ko
nieczności zastosuje się rów
nież sankcje gospodarcze.
Weżmy drugą sprawo — za

gadnienie zaopatrzenia wsi w 
towary przemysłowe.

Stanisława Flaka i Józefa 
Tkaczyka. W czasie od maja 
do końca września br. przeje 
chała ona 61,867 km bez płu 
kania kotła, majac dzięki u- 
miejętnemu stosowaniu „so- 
dafosu", najlepsze wyniki w 
zaoszczędzonym zużyciu pali 
wa, wyrażającym się cyfrą 
84.418 kg węgla.

Zespół ten, podejmując dłu 
gofalowe zobowiązanie, po
stanowił przejechać 120 tysię 
cy km bez płukania kotła.

(ot)

skich grupa ZMP-owcóW, ob
sługująca wspólnie jedną tur. 
binę, utworzyła pierwszą szkołę 
stachanowców, mającą na ce
lu wymianę doświadczeń, do
kładne poznanie procesu pro
dukcyjnego, wyeliminowanie 
zbędnych czynności, aby w ten 
sposób zwiększyć wydajność 
pracy i podnieść jakość pro
dukcji.

pochodzącego z zakładów mleczar
skich, w których przeprowadzana 
pasteryzacja służy wyłącznie do u- 
łalwlenla dystrybucji, nil chroni na 
tomiast od możliwości zakażenia 
bakteriami chorobotwórczymi.

A więc — mleko należy spoży
wać Jedynie po uprzednim przegoto 
waniu: do kwaszenia należy uży
wać również mleka przegotowane
go.

Na Drugiej Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Zwolennl 
ków Pokoju w Moskwie 

przedstawiciele wielomiliono
wego narodu radzieckiego wy
razili gorące pragnienie wszyst 
kich obywateli kraju zwycię
skiego socjalizmu niezłomne
go przeciwstawienia się wszel
kim knowaniom wojennym. W 
Moskwie rozległ się potężny 
glos narodu, który swe głębo
kie umiłowanie pokoju i wol
ności manifestuje codziennie 
czynami twórczymi w fabry
kach, w zakładach pracy, w 
kołchozach i sowchozach, na 
huddwach i katedrach uniwer
syteckich.

W głosie idącym ze stolicy 
zwycięskiego proletariatu pro
ści ludzie całego świata, którzy 
nienawidzą wojny, słyszą głos 
bohaterów budujących komu
nizm w swym kraju. W tym 
twardym, mocnym głosie ra
dzieckiego człowieka, bronią
cego konsekwentnie pokoju i 
wolności, odbijają się dźwięki 
młotów, uderzających codzien
nie na budowach gigantycz
nych elektrowni nad Wołgą, 
Dnieprem i Amu-Daria. Glos 
idący z Moskwy, jest głosem 
budowniczych, którzy przeobra 
żaja przyrodę, a pustynię zmie 
niają w urodzajne pola w tym 
samym okresie, w którym im
perialiści amerykańscy knują 
zbrodnicze plany zagłady.

Głos idący ze stolicy kraju 
Rad jest, dobrze rozumiane 
przez narody miłujące ookói.

Na wsi słyszy się często skar 
gi na brak towarów przemysło 
wy eh.

.Tak przedstawia się stan 
faktyczny?

O czym świadczą cyfry? I 
Świadczą one. że wieś w pierw 
szym półroczu br. otrzymała 
znacznie więcej towarów prze, 
myślowych niż w roku ze
szłym. Można by przytoczyć 
też cyfry, z których wynika, że 
przewidywane wykonanie pla
nu w ciągu całego roku 1950 
w zasadzie nie obniży wskaź
nika wzrostu za 1 półrocze.

Czy znaczy to, że skargi roz 
legające się na wsi na niedo
stateczne zaopatrzenie jej w 
towary przemysłowe są całko
wicie nic uzasadnione?

Skargi te mają częściowe u- 
zasadnienie w wyniku wadli
we) często dystrybucji towa
rów w terenie.

Za dużo towarów przezna
czonych na wieś przechwytu
je spekulant małomiasteczko
wy, za dużo towarów osiada w 
centrum gminnym — a co naj 
bardziej waży — za dużo to
warów przechwytuje kułak.

Z kułakiem rzecz przedsta
wili sie tak: on gromadzi to
wary przemysłowe, on speku
luje nimi, on też i najwięcej 
krzyczy, judzi z powodu bra
ku towarów.

Czy nłe ma na to rady? Jest 
rada. Są komitety członkow
skie, są rady kontroli ZSCh 
przy gminej spółdzielni. Cho
dzi jednak o to. aby instancje 
partyjne ZSCh w gromadzie, 
w gminie i w powiecie wni
kały w sprawę dystrybucji, 
aby uaktywniały biedotę w tej 
sprawię, aby zapewniły klaso
wą kontrolę aparatu spółdziel
czego, sprawiedliwy rozdział 
towarów.

Wieś polska przeżywa ostrą 
walkę klasową. Bogacz wiej
ski i rozbitki reakcji na wsi 
nie cofają się przed użyciem 
najbardziej zbrodniczych i per 
fidnych metod w walce z wła 
dzą ludową. Ale siły wroga 
klasowego w miarę jego izola 
cji z każdym dniem będą ma
leć, a siły sojuszu robotniczo- 
chłopskiego nieprzerwanie ro
snąć. Świadectwem rosnącej 
świadomości mas chłopskich 
był wspaniały przebieg doży
nek lubelskich, podczas któ
rych dziesiątki tysięcy indywi 
dualnych chłopów manifesto
wało swój nierozerwalny zwią 
zek z władza ludową i coraz 
życzliwszy stosunek do spół
dzielczości produkcyjnej.

Traktor władzy ludowej 
głęboko orze, zmieniając nie 
tylko oblicze naszych pól, 
alę i świadomość podstawo
wych mas chłopskich. Rodzi 
się nowa epoka na wsi pol
skiej •— epoka zespołowej 
gospodarki.
Idzie nowe — i reakcyjne 

siły wsi nie ostoją sic przed 
nim.

GŁOS 
BUDOWNICZYCH 

POKOJU
Wszechzwiązkowa Konferencja 
Zwolenników Pokoju w Mo
skwie jest ukoronowaniem sra- 
łej, niezłomnej walki ZSRR o 
pokój. Ludzkość wie. że naj- 
konsekwentniejszym bojowni
kiem o pokój, demaskującym 
Z całą siłą podstępne plany 
podżegaczy wojennych, jest 
Związek Radziecki, który rea
lizuje codziennie stalinowską 
politykę pokoju I braterstwa 
między narodami. Wiedzą za
równo narody walczące w 
swych krajach z faszyzmem i 
propagandą wojenną, jak na
rody jęczące dotąd w jarzmie 
kolonialnej niewoli, że Zwią
zek Radziecki Jest awangardą 
potężnego ruchu zwolenników 
pokoju, skupiającego obok mas 
pracujących krajów demokra
cji ludowej i Chińskiej Repu
bliki Ludowej również prole
tariat świata i całą postępową 
ludzkość.

Czy dowody ostatnich tylko 
tygodni nie świadczą dobitnie 
i bezspornie o stałej walce 
ZSRR ze wszelkimi przejawa
mi zbrodni i propagandy wo
jennej agresorów amerykan-

Pracownicy PGR-ów
zwiedzaią sowchozy radzieckie

MOSKWA. (PAP). Przeby
wająca w ZSRR delegacja prą 
cewników Państwowych Gospo 
darstw Rolnych zaznajamia 
się z pracą i osiągnięciami 
sowchozów radzieckich.

Człęnkowie delegacji poh 
skiej zwiedzili m. in. fermę ho 
dowli ptactwu domowego, sow- 
chozu „Bolmctaik” w obwodzie 
woroneżskim. Sowchoz „Bolsze
wik” w ciągu !> miesięcy wyko 
nal roczny plan dostaw Jaj ii- 
zyskując od każdej kury po 
141 jajek. 7. ogromnym zainte 
resowaniem goście polscy obej» 
rżeli nowe pomieszczenia dla 
ptactwa domowego zbudowane 
z. betonu. Interesowali si^, oni

również osiągnięciami hodow
czyni ptactwa ■— Miedwiedie- 
wiej, która uzyskała z powie
rzonych jej 1.637 kur po 150 
jajek od każdej kury.

Pracownicy PGR zwiedzili 
również sowchoz zbożowy w 
miejscowości Worobiowo. Ze- 
spół tego sowchozu stosuje w 
szerokim zakresie plodozmiany 
trawopolne i paszowe, upra= 
wiając glebę w myśl najnow
szych zdobyczy agrotechniki 
radzieckiej. Członkowie dele
gacji z.apoznali się również z 
wielkim systemem irygacyj
nym sowchozu oraz z postępą= 
mi prac przy zakładaniu 
ochronnych pasów leśnych.

Wyniki konkursu 
na najlepszy opis metod pracy 
przodownika, racjonalizatora 
lub przodującej brygady

WARSZAWA PAP. Centralna Ra
da Związków Zawodowych oraz 
Główny Instytut Pracy ogłosiły wy 
nikt konkursu na najlepszy opis 
metod pracy przodownika, racjonn 
lizatora lub przodującej brygady.

Ostem pierwszych nagród pienlęż. 
nycli po 100 tys. zł. otrzymali: lłle 
ronlma •Kowalczyk oraz Stanisław 
Obreda — włókniarze zo Zgierza, 
Jan Olak — cieśla, powołany ostat 
nlo na stanowisko dyrektora przed 
slęblorstwa budowlanego w Marsza 
wie, Jan Oziembowskl — robotnik 
rolny, racjonalizator z PGR w pow. 
Opolskim, Czesław Fasson — to
karz. z zakładów przemysłu metalo

Pozytywne wyniki walki •,
z analfabetyzmem w woj. szczeciński m

Pod przewodnictwem prze
wodniczącego WRN, ob ża
bińskiego odbyła się w Szczn 
dnie konferencja Wojewódz 
kiej Komisji do Walki z A- 
naifabetyzmem, poświęcona 
przygotowaniom do trzecie
go etapu W. A., w Woj. szcztf 
cińsklm.

Podczas kampanii jesien
no - zlfnowej 1950/51 roku 
uruchomiono w wojewódz. 
twie szczecińskim 1.400 kur
sów i zespołów początkowego 
nauczania dla 20 tysięcy anal 
fabetów i półanalfabetów.

W kampanii jeslenno-zitno 
wej 1949/50 i wiosenno-let
niej 1950 roku, objęto naucza 
niem 46.670 osób, z czego za. 
świadczeń o ukończeniu kur

skich, usiłujących we krwi u- 
toplć walkę narodu koreań
skiego o wolność i niepodleg
łość?

Obywatele kraju Rad StWier 
dzlli swymi podpisami pod 
Apelem Sztokholmskim, że do
magają się uznania za zbrod
niarza wojennego tego rządu, 
który pierwszy użyje broni a- 
tomowei. Piąta sesja Zgroma
dzenia Generalnego ONZ otrzy 
mała deklaracje rządu ZSRR, 
wyrażającą wolę całego naro
du — w sprawie usunięcia 
groźby nowej wojny oraz w 
sprawie utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa narodów. Na 
masowych zgromadzeniach, 
wiecach i naradach — najlepsi 
ludzie radzieccy, stachanowcy, 
pisarze, uczeni, artyści piętnu
ją krwawe zbrodnie agreso
rów amerykańskich w Korei.

Na drugiej Wszechzwiązko- 
wej Konferencji Zwolenników 
Pokoju w Moskwie wybrani zo 
stali delegaci na drugi Świa
towy Kongres Zwolenników 
Pokoju. Otrzymali oni pelno- 
mocn'ctwa od bohaterskiego 
narodu radzieckiego, aby ak-

wego im. Stalina w Poznaniu, 
mistrz szybkościowego skrawania 
metali, Jan Podżorski, Ludomir 
Frledel i Władysław Kwak — pra
cownicy zakładów przemysłu elek
trotechnicznego w Cieszynie. Ze
non Praski — dyspozytor kolejowy 
warszawskiej dyrekcji PKP, Paweł 
Wołany — wytapiacz, mistrz szyb
kościowy wytopów stall huty „Ba 
tory", Czesław Zieliński — przodow 
nik pracy W’ górnictwie, obecnie dy 
Tcktor kopalni im. „Wieczorka".

Drugą nagrodą (po 50 tys. zł.) 
nagrodzono 7 opisów, 10 następ
nych po 30 tys., 15 opisęw |>o 25 
tys. i 30 opisów po 10 tys. zł.

sów otrzymało blisko 25 ty
sięcy absolwentów.

W okresie od września do 
chwili obecnej zorganizowa
no 356 kursów, na których 
uczy się 5.425 analfabetów; 
kursami indywidualnego nau 
czania objęto 534 osoby.

W „Tygodniu W. A.“ odbę
dą się m. in. liczne imprezy, 
występy artystyczne, rozda
ne zostana nagrody dla naj
lepszych nauczyciel!, działa
czy i uczniów kursów nauki 
początkowej.

Konferencję zakończono 
powołaniem wojewódzkiej 
komisji kontroli rejestracji, 
w której skład weszli przed
stawiciele wszystkich organi
zacji masowych. (ot)

tywnie, wytrwale btoftlli spra
wy pokoju. Ludzkość wie, że 
delegaci radzieccy t honotefn 
wykonają zadania. Są oni bo
wiem nie tylko wybrańcami 
swego narodu, ale rzecznikami 
całego świata postępu i pokoju.

Rosnąca codziennie armia 
zwolenników pokoju, na czele 
której kroczy bohaterski naród 
radziecki — armia, której prze 
wodzi genialny wódz I chorą
ży postępowego świata Józef 
Stalin, pokrzyżuje plaiie agre
sorów i podpalaczy świata Zła 
mie kręgosłup hydrze, która 
pragnie we krwi utopić d,lże
nia ludzkości do pokoju po
stępu i wolności.

Przewodniczący Radzieckie
go Komitetu Obrony Pokoju 
Mikołaj Tichonow w wygłoszo
nym referacie stwierdził że!

„należy postawić pod hanieb 
ny pręgierz najbardziej nie
bezpiecznych przestępców I ini 
cjatorów nowej rzezi świato
wej. Narody żądaja abv tacy 
ludzie iak Churchill.. Cooper, 
Dulles, Bradley, Reyhaud i in
ni. którzy udaremniają wyko
nanie uchwal ONZ o zakazie 
propagandy wojennej — zosta
li pociągnięci do surowej od
powiedzialności jako inicjato
rzy wojenni.”

Słowa Tlchonowa są wyra
zem uczuć, nurtujących wszyst 
kich uczciwych ludz.i, klófzy 
walczą o świętą sprawę obro
ny pokoju.

a. k. r.



Pomysły racjonalizatorów
Huty „Szczecin** 
przyspieszyły i zwiększyły produkcję 
dając wielomilionowe oszczędności

„CHŁOPSKA DROGA"

Ilość produkowanej stali, przypadająca na jednego miesz 
kańca jest powszechnie przyjętym wskaźnikiem, Określają
cym poziom gospodarczy kraju. Wskaźnik ten dla Polski 
był przed wojną bardzo niski, wynosił bowiem 44 kg. Staliś
my wtedy na szarym końcu wśród państw europejskich.

W wyniku realizacji zwycięskiego Planu 3 letniego 
nasza produkcja stali w roku 1949 osiągnęła 94 kg na jed
nego mieszkańca. Plan 6 - letni postawił dalsze, ambitne za
dania — osiągnięcia w r. 1955 — 184 kg na jednego miesz
kańca. W ten sposób zdobędzlemy poziom zbliżony do pro
dukcji Francji przed wojną.

W ciągu sześciu lat zbudujemy wielki, nowoczesny prze 
mysi hutniczy, który będzie fundamentem naszego dalszego 
rozwoju gospodarczego.

W wielkim tym zadaniu nie 
małe miejsce zajmuje huta 
„Szczecin”, której załoga nie
jednokrotnie już wykazała, jak 
potrafi wziąć sobie do serca 
prace dla socjalizmu 1 pokoju. 

Ostatnio na apel huty „Po 
kój” załoga podjęła szereg 
zobowiązań dla uczczenia 
rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej 1 II Kongresu Po
koju. Wartość ich wyraża się 
ramą 110 milionów zł i zo
stanie osiągnięta w wyniku 
realizacji 600 indywidual
nych i kilkudziesięciu zobo
wiązań zespołowych i od
działowych.

W KLUBIE 
WRE ŻYCIE

Zobowiązania te zostaną u- 
Biożliwione przez liczne po
mysły racjonalizatorskie, któ
re znacznie usprawniły 1 w 
dalszym ciągu usprawniają 
pracę huty, przynoszą miliono 
we oszczędności 1 wzmagają 
produkcję. W dużej mierze 
jest to zasługą Klubu Racjona
lizatorów, liczącego obecnie 
90 członków. Posiada on swo
ją świetlicę, zaopatrzona w 
kilkudziesięciotomową biblio
tekę, liczną lekturę technicz
ną polską 1 radziecką. Codzien 
nie wypełniają ją słuchacze 
kursów, czy to spawalniczych, 
czy to dla maszynistów, prze
tokowych, wytaplaczy itp. Wie 
czorami zbierają się tu robot
nicy na przeglądanie lektury 
technicznej, na dyskusję i na
rady.

JEDEN ZAMIAST 12.

Tu właśnie powstały 1 zo
stały opracowane liczne udo
skonalenia.

Oto niektóre z nich:
1) przesuwana rynna do gra

nulowania żużlu. Huta oraz ce 
mentownia „Stołczyn” miały 
wielkie kłopoty z granulowa
niem żużlu, potrzebnego do 
produkcji cementu hutniczego. 
Ponieważ piece huty są starej 
konstrukcji, granulowanie po
wodowało często awarie 1 prze 
szkadzało w produkcji surów
ki żelaznej. Wobec tego żużel 
sprowadzano ze Śląska, pono
sząc poważne koszty.

O współczesnych
Niemczech 
mówił Edmund OsmaAczyk w Szczecinie

Ciekawą 1 niezwykle lntere 
sującą prelekcję, zorganizo
waną przez Woj. Komitet 
Obrońców Pokoju, pt. „Do
kąd Idą Niemcy", wygłosił w 
Szczecinie Edmund Osmań- 
czyk, znany publicysta i au
tor szeregu książek o współ
czesnych Niemczech. Do 
Szczecina przybył on wprost 
z Niemiec.

Odczyt zawierał szczegóło
we relacje o Niemieckiej Re
publice Demokratycznej 1 o 
stosunkach panujących w 
Niemczech Zachodnich. Przy 
taczane przeciwieństwa Jas
krawo ilustrowały nastroi e 
po obu stronach Łaby. Wyka 
zały one również zgn'llzne 
moralną, iaka Amerykanie 
codziennie karmią mil'ony 
Niemców po zachodniej stro
nie Łaby*

Szef służby utrzymania ru
chu, Olbrych, skonstruował 
przesuwaną rynnę, która umo
żliwiła dowolne manipulowa
nie przy otworze spustowym 
pieca, a co za tym idzie wła
ściwe granulowanie (łączenie 
lawiny szlakowej z wodą). 
Obecnie żużel produkuje się 
w potrzebnej ilości na miej
scu. ładuje się go odrazu na 
wagony i odstawia do cemen
towni.

Pomysł ten przyniesie rocz
nie około 10 milionów złotych 
oszczędności, licząc samą tyl
ko wartość żużla.

2) zastopowanie zbiorników 
do kamienia wapiennego. Przez 
długi czas racjonalizatorom z 
huty nie dawały spokoju tzw. 
„wąskie gąrdła”, przeszkadza
jące w zwiększeniu produkcji. 
Jednym z nich była mała 
sprawność przy ładowaniu ka
mienia wapiennego i rudy z 
hałd na wózki wielkopiecowe. 
W Klubie Racjonalizatorów 
rzucono pomysł zbudowania 
wielkich zbiorników, do któ
rych możnaby ładować kamień 
bezpośrednio z wagonów kole
jowych, a następnie zsypywać 
go do wózków możliwie ma
łym nakładem pracy. Trud
ność stanowiło znalezienie od
powiednich urządzeń. Przy
padkowo robotnicy dowiedzie
li się o istnieniu takich zbior
ników w Policach na terenie 
zburzonej tam fabryki. Okaza
ło się, że zbiorniki są zupełnie 
dobre i będą pożyteczne w hu
cie nawet bez większych prze
róbek.

Kiedy projekt przeniesienia 
Ich do Stołczyna został opra
cowany. załoga warsztatów re
montowych zobowiązała się 
zmontować Je w hucie syste
mem gospodarczym dla uczczę 
nia rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej.

Nie było to zadanie łatwe. 
Należało najpderw rozmonto
wać zbiorniki w Policach, prze 
wieźć je do Stołczyna 1 tu po
nownie zmontować. Ze wzglę
du na wielkość urządzeń, trze
ba je było przewieźć nocą, aby 
nie tamować ruchu. Następ
nie trzeba było wykopać na te 
renie huty rowy, założyć fun-

Opowledzlał E. OsmaAczyk 
zebranym o wielkich przemla 
nach w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej. O 
twórczej pracy całej klasy ro 
botnlczej i całej postępowej 
młodzieży, budującej nowe 
żrcie. Młodzież zrzeszona w 
F D. J. dała liczne dowody 
aktywizacj' i uświadomieni 
politycznego. Młodzież w 
N R. D. stanęła wraz z ca
łym narodem do wielkiego 
dzieła zjednoczenia Niemiec 
1 budowy trwałego pokoju

Po zakończeniu odczytu na 
prośbę słuchaczy. E. Osmań- 
czyk udzielał wyczerpują
cych odpowiedz] na zadawa
ne mu pytania. Dotyczyły 
one żvc*a kulturalnego, mu
zycznego. szkolnictwa i wielu 
innych zagadnień, dotvcza. 
"rrh zarówno N. R. D. jak 
i Niemiec Zachodnich.

(Lub) 

damenty i zbiorniki ustawić. 
Wszystkie te prace zostały wy 
konane bez żadnej pomocy z 
zewnątrz, wyłącznie własnymi 
siłami i to przeważnie w go
dzinach wolnych od pracy. 
Wyróżnili się przy tym: kie
rownik brygady Busz, ślusarz 
Raniszewski i monter Musia- 
łowski. Jednocześnie zmonto
wano zbiorniki dla rudy żelaz 
nej.

Obecnie więc ładowanie na 
wózki wielkopiecowe odbywa 
się niemal automatycznie. Je
den człowiek obsługuje zbior
nik kamienia i zbiornik rudy.

Otwiera poprostu klapę, ka
mień czy ruda same zsypują 
się rynną do wózków, w któ
rych odstawiane są do pieca. 
W ciągu kilku dosłownie mi
nut cały pociąg wózków wsa
dowych jest naładowany.

To co dawniej wykonywało 
12 ludzi w ciężkiej pracy, obec 
nie wykonuje swobodnie jeden 
człowiek. Uzyskana w ten spo
sób oszczędność przyniesie 5 
milionów złotych.

Jednym z przodujących ra
cjonalizatorów jest stolarz Ka 
zimierz Biernacki, który zgło
sił już 2 pomysły — głowicy

TEATR POLSKI
NA NOWYCH DROGACH

Linia wytyczna nowego eta
pu w rozwoju teatru polskie
go, nakreślona na warszaw
skim zjeździe pracowników te 
atralnych, jest prosta i wyraź 
na: teatr w Polsce musi w mo
żliwie najkrótszym czasie stać 
się teatrem socjalistycznym.

Co to znaczy? Znaczy to, że 
teatr polski musi zająć miej
sce, wyznaczone mu w życiu 
kulturalnym przez klasę ro
botniczą. Musi stać się arty
stycznym odbiciem życia mas 
ludowych z całym tego życia 
bogactwem j napięciem twór
czych sił, a równocześnie mu
si pomagać życie to budować, 
kształcąc i wychowując czło
wieka, mobilizując uczucia i 
myśli mas.

Wydaje się, iż drogi prowa
dzące do tego celu są wyraź
ne. Po pierwsze musi powstać 
nowy repertuar, obejmujący to 
wszystko, co istotnie wartośclo 
wego czerpać możemy z litera 
tury przeszłości, ale wzboga
cony jednocześnie o nowe po
zycje, o aktualne sztuki pol
skie.

Takich sztuk, któreby w peł 
ny i ideologicznie słuszny spo
sób odbijały nową rzeczywi
stość polską mamy bardzo nie 
wiele. Jednak otworem stoi 
bogata skarbnica współcze
snych sztuk radzieckich, z któ 
rej czerpać musimy jeszcze 
obficiej niż dotychczas. Pomo
że to również naszym dramato 
pisarzom w ich pracy nad no
wą treścią sztuki polskiej. 

Teatr Domu Wojska Polskiego w Warszawie — A. Ma
liszewski ^Wczoraj j przedwczoraj”. Państwowy Teatr Śląski w Katowicach — Z. Skowronek 

I J. Słotwiński „Załoga”

frezarskiej oraz nakrętki ku
listej do piły tarczowej; narzę
dzia te umożliwią zastąpienie 
pracy ręcznej przy wyrobie 
kształtówek stolarskich i znacz 
nie usprawnią pracę. Za pomy 
sły te Biernacki otrzymał pre
mię 50.000 zł.

Do czołowych racjonalizato
rów należą również: Strzałka i 
Łaskawiec. Pierwszy z nich 
mimo młodego wieku (21 lat) 
awansował już ze ślusarza ma 
szynowego na chronometraży- 
stę i kalkulatora: zgłosił 3 po
mysły. Drugi — niedawno po 
awansie z robotnika na kie
rownika warsztatu — zgłosił 
aż kilkanaście pomysłów, z któ 
rych kilka już jest w realiza
cji.

W klubie racjonalizatorów 
opracowuje się obecnie nowy 
pomysł, który pozwoli na za
stąpienie fizycznej pracy 30 ro 
botników oraz na uzyskanie 
lepszego koksu do wielkich ple 
pieców. Koks będzie mecha
nicznie dostawał się do elewa
tora. będzie automatycznie se
gregowany i dostarczany do 
wózków wsadowych.

» ♦ •
Klub racjonalizatorów ma 

wprawdzie niedawne tradycje, 
ale zato wielkie ambicje. Ro
botnicy z dumą pokazują na 
hucie udoskonalenia, które na 
rodziły się w klubie. I z du
mą opowiadają o dziesiątkach 
dalszych, które tam powstają.

(k)

Po drugie — teatr musi 
wyjść naprzeciw twórców. 
Nie powinien oczekiwać na go 
towe sztuki, lecz inspirować 
Je, zamawiać, ściślej współpra 
cować z pisarzami.

„Państwowy Teatr Ziemi Pomorskiej” Bydgoszcz — To
ruń gra od kilku tygodni „Mieszczan” GorkPego w dosko
nałej reżyserii Gustewy Błońskiej. (Foto Pilichowski)

Po trzecie — na nowym eta 
pie styl pracy teatrów, jako 
twórczych zespołów, musi ce
chować jeszcze ściślejsze po
wiązanie z życiem, ze środowi 
skiem przede wszystkim ro
botniczym, Istotne zżycie się z 
tym środowiskiem, poznanie 
go dokładne, wszechstronne, od

Przed pięciu laty. 21 paź
dziernika 1945 r., opuścił 
redakcję pierwszy numer 
tygodnika „Chłopska Droga”. 

Od tego czasu, ponad ćwierć 
tysiąca numerów w olbrzymim 
nakładzie dotarło do coraz bar 
dziej rosnącej, wielomiliono
wej rzeszy czytelników-chło- 
pów.

Od chwili realizacji histo
rycznego Manifestu Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodo 
wego, pracujące chłopstwo 
Polski Ludowej, zrzuciwszy 
jarzmo obszarniczego ucisku, 
prowadzi ostrą walkę klasową 
z kapitalistą wiejskim i jego 
kumotrami, z wszelkim wyzy
skiem człowieka przez człowie 
ka.

„Chłopska Droga” — pismo 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej — wydatnie pomogą pra
cującym chłopom w tej walce. 
Niesie na wieś uświadomienie 
polityczne, rozpowszechniając 
w dostępny dla każdego spo
sób, zasady jedynie słusznej 
nauki marksizmu -leninizmu, 
przenosząc na grunt polskiej 
wsi bogate, twórcze doświad
czenie socjalistycznego budow
nictwa w rolnictwie ZSRR, in
formując chłopa o wydarze
niach politycznych, gospodar
czych i społecznych w Polsce 
i na całym świecie. „Chłopska 
Droga”, pokazując chłopom li
nię działania Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej, da- 
je tym samym wytyczne wal
ki klasowej, wspomaga ją, in- 

strony pracy, od strony fabry
ki, czy placu budowy.. Arty
ści muszą przejąć się nakazem 
głoszącym, iż w budowie socja 
lizmu w Polsce, w walce o wy 
konanie Planu Sześcioletniego, 

muszą o^i kroczyć w oierw- 
szych szeregach. Muszą swoją 
sztuką, budzeniem twórczych 
wzruszeń, uszlachetnianiem 
człowieka przez piękno — po- 
mag»/ klasie robotniczej w jej 
pracy j walce.

Toteż trzeba z radością po
witać pierwsze przejawy takie 

struuje, kieruje na właściwe 
tory. Omawiając poszez.ególne 
problemy przebudowy wsi, na 
konkretnych, wyjętych z ży
wej rzeczywistości przykła
dach, pokazuje chłopom na i lep 
sze metody walki i udowadnia 
ich słuszność, w sposób dla 
każdego zrozumiały.

Zadania te spełnia „Chłop
ska Droga” nie zza rcdakcyj 
nego biurka, nie w oderwaniu 
od pulsującego życiem terenu. 
„...Redakcja „Chłopskiej Dro
gi” — czytamy w artykule 
wstępnym jubileuszowego nu
meru — to nie paru osobowy 
zespół, lecz dziesiątki i setki 
najbardziej uświadomionych 
chłopów, aktywistów partyj
nych i bezpartyjnych, którzy 
stanęli na apel partii — prze 
wodniczki i czołowego oddziału 
narodu polskiego — do walki 
z wrogiem klasowym”.

„Chłopska Droga”, — to ga 
zeta "ojuszu robotniczo-chłop
skiego, to pismo przebudowy 
polskiej wsi. Dlatego szczegół 
nie cenny jest wkład jej pracy 
w nasze socjalistyczne budów 
nictwo. Dlatego dziś, w dniu 
jubileuszu, życzymy szerokie
mu zespołowi redakcyjnemu 
„Chłopskiej Drogi” — pisma 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, które wskazuje pracują
cym chłopom drogę do socjaliz 
mu — dalszych, coraz więk
szych sukcesów w jego owoc
nej pracy, przynoszącej wiel
ki pożytek Polsce Ludowej.

(sdl)

go zrozumienia społecznej i po 
litycznej roli aktora. Oto mło
dy zespół teatru wrocławskie
go wyjeżdża do stolicy, by po 
znać życie j prace robotników 
budowlanych i w ten sposób 
właściwie przygotować się do 
wystawienia sztuki Rojewskie 
go, której tematem są sprawy 
budownictwa.

Oto Państwowy Teatr w 
Szczecinie nawiązuje łączność 
ze światem pracy przez świe
tlicę, przez konkretna pomoc, 
okazywano zespołom robotni
czym, przez swój udział w or
ganizowaniu życia kulturalne
go. Tak być powinno wszę
dzie.

Takie zbliżenie ku życiu, po 
może nie tylko w pracy nad 
wystawieniem sztuk współ
czesnych, lecz także w ideolo
gicznie właściwym opracowa
niu repertuaru klasycznego 1 
Molier i Szekspir staną się 
bliżsi, zrozumialsi nowemu 
widzowi, gdy aktorzy potrafią 
postaci ich sztuk ożywić I 
wzbogacić nowymi cechami, za 
czerpniętymi z doświadczeń 
czynnego udziału w życic mas.

Trzeba stwierdzić, że sa już 
w dziedzinie teatru polskiego 
pierwsze oznaki zmiany na 
lepsze. Tąk w zakresie nowego 
repertuaru jak i nowego stylu 
pracy. Coraz więcej nowych, 
aktualnych sztuk polskich 
wchodzi na scenę, coraz traf
niej czerpie się z dorobku 
współczesnej dramaturgii ob
cej. Praca winna iść dalej, 
nie pomijać żadnych wartości, 
żadnych form, które można 
przyswoić i wykorzystać w 
społecznej służbie teatru.

St. g.



Dużo zmieniło się na lepsze
w fabryce kalafonii i terpentyny w Ptuszy

Z robotnika 
na kontrolera

Robotnik odcinka sygnało
wego na stacji Koszybts, A. 
leksander Krajewski, odzna
czył Sie wydajnością pracy, 
zwłaszcza przy remoncie sie
ci telekomunikacyjnej.

Pracując zawodowo uczęsz
czał jednocześnie na kursy 
wieczorowe w Miastku i zło
żył egzamin w zakresie 3 klas 
gimnazjum ogólnokształcące 
go. Władze PKP doceniając 
Jego wydajną pracę i zdolno 
ścl, wytypowały go na kurs 
kontrolerów teletechnicz
nych. (jeż)

Kobiety 
konduktorami PKP

PKP zorganizowała w Słup 
sku kurs konduktorek pocią
gów osobowych i towaro
wych. Na kurs uczęszczały 34 
kursistki, przeważnie robot
nice — sprzątaczki z Oddzia
łu Drogowego. Dzięki Polsce 
Ludowej, maja one dziś ot
wartą drogę do awansu spo
łecznego. (ryk)

ZMP mucza 
analfabetów

W związku z tygodniem 
walki z analfabetyzmem, 
Związek Młodzieży Polskiej w 
Słupsku, organizuje 4 zespo
ły nauczania analfabetów 
oraz lotne komisje przy spi
sach analfabetów. (fa) 
Osiągnięcia PSS 
w Słupsku

Likwidacja pewnych niedo 
ciągnięć w słupskich PSS zro 
dziła duże osiągnięcia. Dzię
ki współzawodnictwu pracy 
między sklepami, sklep nr. .1 
przy Al. Wojska Polskiego, 
pod kierownictwem Wacława 
Ambrożaka osiągnął 240 proc, 
normy. Drugie miejsce zajął 
sklep nr. 23 w Ustce, osiąga
jąc 202 proc normy. Na trze 
chn ulokował s'ę skleD nr. 27, 
również w Ustce — 186 proc, 
normy.

We współzawodnictwie mię 
dry zakładami wyblia się ma 
sarnia nr. 2 przy Al. Popław 
skiego 13, wyrabiając 115 
proc, normy. Wśród" piekarń 
na pierwszym miejscu znaj- i 
duje się piekarnia nr. 4 przy 
Al. Wojska Polskiego nr. 13, 
wyróżniająca sie Jakością pie 
cżywa i wyrabiająca 133 proc, 
normy.

Zakładowy Komitet Współ 
zawodnictwa Pracy przy PSS 
wysunął 2 kandydatów na 
przodown-ków pracy: masa
rza Jana Młokosa, wyrabiają 
ceso 115 proc normy i pieką 
rzą Alojzego Różyńskiego — 
112 proc, normy. (us)

W Złotowie musi być
uruchomiony hotel

W Złotowie stoi w pobliżu 
dworca kolejowego budynek 
hotelowy. W pierwszych la
tach po wyzwoleniu hotel był 
czynny, później, z niewiado
mych powodów, został jednak 
zlikwidowany i miasto pow
stało bez hotelu.

7. pomocą podróżnym pośpie 
szył wówczas Polskj Czerwo
ny Krzyż, który uruchomił w 
swym obszernym budynku po

Fabryka kalafonii i terpen 
tyny w Ptuszy jest pięknie 
położona wśród lasów, na gra 
nicy powiatu złotowskiego i 
wałeckiego, nad wartko pły
nącą rzeczką. Trudno do niej 
trafić, ponieważ znajduje się 
zdała od wsi i stacji kolejo
wej. Załoga fabryki w Ptuszy 
znalazła się w czołówce licz
nych zakładów przemysło
wych. które przedterminowo 
zrealizowały na swym odcin
ku pierwszy rok Planu 6-let- 
niego. Roczny, wartościowy 
plan produkcji wykonano do 
1 października, a plan asor
tymentowy do połowy bm.

Sukces jest tym cenniejszy, 
że do niedawna fabryka z po 
wodu złego stylu pracy, nie 
wywiązywała się należycie ze 
swych zadań. Niewłaściwe kie 
rownictwo, nieodpowiednia 
gospodarka kadrami, kumo
terstwo w radzie zakładowej, 
brak współpracy z organiza 
cją partyjną — wszystko to 
utrudniało pracę j hamowa
ło produkcję. Stosunki zmie
niły się dopiero na początku 
tego roku, wraz ze zmianą 
kierownictwa i Rady Zakła
dowej.

ŚLUSARZ... DO RABANIA 
DRZEWA

— Jestem ślusarzem — opo 
wiada nam przodownik pra
cy. wyrabiający przeciętnie 
152 proc, normy, a zarazem 
racjonalizator Grzegorz Mań 
kowsk>. Dawniej pracowałem 
w fabryce, jako zwykły robot 
nik. Najpierw rąbałem drze
wo, a potem wymiatałem 
śmieci. Nowy dyrektor zorien 
tował się. że mogę być bar
dziej pożyteczny 1 poszedłem 
na próbę do innej roboty. Na 
uczyłem się bardzo szybko 
destylować. Przekraczam nor 
mę — mówi z dumą — apa
rat trochę ulepszyłem i po
trafię nawet przeprowadzić 
generalny remont swego u- 
rządzenia. Ostatnio dostałem 
za to premię. A dawniej.. 
Była tu taka „rodzinka", któ 
ra premię i ubrania robocze 
rozdzielała między siebie.

ZMIANY NA LEPSZE

Od tego czasu wiele zmie
niło się w fabryce na lepszo. 
Utworzono 1 otoczono opieką 
Klub Racjonalizatorów, z to 
karzem Małeckim na czele, 
w wyniku czego wpłynęło 8 
pomysłów - usprawnień, da
jących rocznie około 17 miln. 
zł oszczędności. Wybitnie ob
niżono zużycie materiałów 
pomocniczych do produkcji. 
Pomyślano również o kad-

500-osobowa wycieczka ze Słunska 
zwiedziła Warszawę i Gdańsk

0 poprawę bytu 
nauczycielstwa

W Szczecinie odbyła się 2 
dniowa narada wytwórcza re
ferentów socjalnych Wydzia
łów Oświatowych PRN i Od
działów Powiatowych Zw. Nati 
czycielstwa Polskiego z woje
wództwa szczecińskiego i ko
szalińskiego.

W czasie obrad stwierdzono, 
że podniesieni" poziomu bytu 
materialnego ludzi pracy na 
skutek sprawnego działania ak 
cji socjalnej przyczynia sie nie 
wątpliwie do lepszego 1 szyb
szego zrealizowania zadań Pla 
nu 6 - letniego.

Akcja socjalna na terenie Po 
morza Zachodniego działa na- 
ogół dość sprawnie. Do najży
wotniejszych powiatów należą: 
Stargard, Myślibórz , Gryfice, 
Słupsk. Zlotów i Choszczno.

W związku z potrzebą zwir;k 
szenia ilości żłobków’ 1 przed
szkoli postanowiono zakładać 
własne ŹNP-owskte placówki 
akcji socjalnej. W Słupsku po
wstanie w najbliższym czasie 
przedszkole ZNP. Na odcinku 
wiejskim ZfNP bedzie ściśle 
współpracować z ZSCh. Od
dział ZNP w Kołobrzegu zor
ganizuje ośrodek zimowych 
wczasów dziecięcych w górach.

W toku dyskusji skrytykow.a 
no działalność czynników przy 
dzielających miejsca w pre
wentoriach dziecięcych Dzie
ci chore nie mogą czekać mie
siącami na przydział miejsca 
Postanowiono również zakty
wizować akcją kierowania 
skłonnych do chorób dzieci do 
domów turnusowych.

kojc gościnne, obliczone na 
około 20 łóżek. Stan ten trwał 
do jesieni 1949 r., tj. do czasu 
utworzenia stacji Pogotowia 
Ratunkowego. Z tego powodu 
pokoje gościnne musiały ulec 
likwidacji.

Właściwy budynek hotelowy 
ulegał tymczasem coraz więk
szej dewastacji. Budynkiem 
zainteresowała się wreszcie Li 
ga Kobiet, która we własnym 
zakresie, sposobem gospodar
czym, uruchomiła kilka pokoi. 
Nie trwało to jednak długo. 
Po kilku miesiącach, boryka
jąc się z różnymi trudnościa
mi, hotel zamknięto już osta
tecznie.

Od stycznia br. nie ma w po 
wiatowym mieście Złotowie ho 
telu i przyjezdni nie maju 
gdzie przenocować. Pozostała 
jedynie brudna poczekalnia 
dworca kolejowego.

Od przeszło roku miejscowe 
władze starają się rozwiązać 
problem hotelowy, rezultatu 
Jednak nie widać. Przed 2 mie 
aiącanii przydzielono budynek 
hotelowy Publ. średniej Szko 
le Zawodowej z przeznacze
niem na internat. Trzeba rów
nież wspomnieć, że przed ro
kiem zamierzała uruchomić ho 
tel PSS „Jedność”, ale Cen
trala Spożywców nie przydzie
liła potrzebnych kredytów na 
wyposażenie! i urządzenie, tlu- 
tnacząc, że sprawy hotelowe 
należą do kompetencji 'Zarzą
dów Miejskich. Ciekawe tyl
ko, dlaczego w innych mia
stach spółdzielnie spożywców 
mogą prowadzić hotele?

W ostatnim czasie wysunie 
to koncepcję urządzenia 5 po- 
kói gościnnych nad gospodą 
przy ul. Wojska Polskiego 21, 
zajmowanych dotychczas przez 
pracowników spółdzielni. Pre
zydium Miejskiej Rady Naro
dowej zobowiązało się wsta
wić do dodatkowego budżetu 
na 1950 r. sumy potrzebne na 
zakup mebli i urządzenie a na 
stępnie oddać pokoje w admi
nistracją PSS „Jedność”.

Rozwiązanie w ten sposób 
problemu hotelowego Jest 
słuszne. Należy tylko namię
tne, że sprawa jest pilna i dla 
tego MRN winna niezwłocznie 
przystąpić do prac przygoto
wawczych, użeby za kilka ty
godni pokoje mogły być odda 
ne do użytku. (mr)

sposób także dojazd do leka
rza.

CENTRALA ŻELAZA 
I STALI NIE WYWIĄZUJĄ 

SIE Z ZADAŃ

Corocznie dokonuje się w 
miesiącach letnich generalne 
go remontu maszyn i urzą
dzeń fabrycznych. W tym ro 
ku remontu Jeszcze nie do
konano. Centrala żelaza i 
Stali z Katowic nie dostar
czyła bowiem dotychczas rur 
i innych części zamiennych, 
co może spowodować unieru
chomienie fabryki.

KONIECZNA JEST OPIEKA 
LEKARSKA

Załoga odczuwa brak opie
ki lekarskiej i trudności w 
uzyskaniu pomocy lekarskiej.

— Do najbliższego lekarza 
mamy 16 kilometrów — skar 
ży się przewodniczący Rady 
Zakładowej, — Tadeusz Kar 
czew.skl, — bez żadnych moż 
liwości dojazdu. Konieczne 
sa stałe, okresowe wizyty le
karza. w naszej fabryce, o co 
usilnie się staramy. Na sku
tek naszych starań — mówi 
dalej — DOKP uruchomiła 
w Ptuszy przed 4 miesiącami 
stację ruchowo - handlowa. 
Niestety, szereg przesyłek 
nadchodzi w dalszym ciągu 
do Jastrowia, bo np. Byd
goszcz 1 Poznań nie chcą 
przyjmować przesyłek do Ptu 
szy, twierdząc, że stacja Jest 
nieczynna.

Czyżby do tych miejscowo
ści nie dotarło zarządzenie o 
uruchomieniu stacji rucho
wo - handlowej w Ptuszy?

Rada Zakładowa winna 
jeszcze przeanalizować przy
dział do grun uposażenia, 
które — jak skarżą się robot 
nicy — nie są wykorzystane 
w górnych granicach. Winna 
dopilnować uruchomienia 
świetlicy, ażeby robotnicy w 
czasie zebrań nie potrzebo
wali wystawać w korytarzu 
oraz dopilnować wybudowa
nia umywalni, która przewi
dziana Jest w planie na 
1951 r. Usunięcie tych niedo
ciągnięć ze względu na dobrą 
współpracę z kierownictwem 
nie powinno nastręczać żad
nych trudności. (mr)

Młodzież Słupska
- Stolicy

Koło Odbudowy Warszawy 
przy Państwowej średniej 
Szkole Ogólnokształcącej im. 
Bolesława Krzywoustego w 
Słupsku pracowało bardzo 
aktywnie w miesiącu odbudo 
wy Stolicy. Urządzona na od 
budowę Warszawy zabawa ta 
neczna w auli zakładu przy
niosła dochód w sumie 
32.670 zł. Koło sportowe z 
własnych funduszów przeka
zało 4.000 zł. Cała młodzież 
zaprenumerowała czasopismo 
„Stolica", poświęcone War
szawie. Sporządzono gazetkę 
ścienną 1 wystawę książek, 
poświeconych Warszawie.

Dzięki aktywności opieku
na koła, pYof. Majdy i dyrek 
cjl szkoły urządzono uroczy
stą Akademię. (moń) 

Od dziś wszyscy 
słupscy kolejarze 
biorą udział 
w zebraniach

Związek Zawodowy Kole
jarzy węzła Słupsk, zwołuje 
masowe zebrania, na których 
porusza się sprawy organiza
cyjne, ideologiczne, zagadnie 
nia związane z realizacją Pla 
nu 6-letniego 1 inne. Zawia
domienia o mających się od
być zebraniach, poszczególne 
Oddziały służby PKP podają 
swoim pracownikom do wia
domości bądź to za pomocą 
ogłoszeń, bądź też ustnie 
przez mężów zaufania.

Zauważono niestety, że z 
pokaźnej liczby pracowników 
na zebrania te przybywa bar 
dzo znikomy procent. Nie wla 
domo jaki Jest powód tego 
zjawiska: brak uświadomie
nia obywatelskiego, czy też 
lenistwo?

Każdy pracownik z uwagi 
na to, że przez udział w ze
braniach zdobywa 1 podnosi 
swój poziom ideologiczny, wi 
nlen znaleźć godzinę czasu 
na zebranie.

Przypuszczamy, że w przy
szłości podobne zjawiska nie 
powtórzą się 1 każde zebra
nie będzie się odbywało przy 
bardzo licznym udziale związ 
kowców. (jeż.)

System pracy w Spółdz. „Przyszłość" 
musi ulec zmianie

Komitety Opiekuńcze kontrolują
i usprawniają działalność placówek MHD

Przy wszystkich sklepach i 
placówkach usługowych MHD 
w Słupsku powstały ostatnio 
Komitety Opiekuńcze, które 
już rozpoczęły pracę. W skład 
Komitetów Opiekuńczych wcha 
dzą wyłącznie pizedstnwiciele 
świata pracy. Komitety powo 
łano w celu zapewnienia sze
rokim masom światu pracy 
wpływu na działalność placó 
wek tej instytucji handlu 
uspołecznionego.

Aby komitet taki mógł 
sprawnie, działać, nadano mu 
pewne uprawnienia, nakłada
jąc na członków pewno zobo
wiązania. Komitet Opiekuńczy 
ma prawo wglądu we wszyst
kie sprawy, związane z dzia
łalnością poszczególnych skle
pów, ma prawo występowania 
do dyrekcji MHD z wnioskami 
odnośnie zmiany systemu pra

cy, zaopatrzenia, opinii, przy 
datności > zachowania się per 
sonelu usługowego.

Członkowie Komitetów Opie 
kuńczfych zaopatrzeni dostali 
w specjalne książki, w których 
notują wszystkie swoje spo
strzeżenia. Odbywają oni dy
żury w sklepach, współpracu
jąc z personelem w kierunku 
podniesienia jego sprawności. 
Komitety Opiekuńcze dążą do 
należytego zaopatrzenia placó 
wek MHD w potrzebny towur, 
dbają o estetyczny i czysty 
wygląd sklepów oraz o całość 
majątku MHD,

Należy przypuszczać, że Ko 
mitety Opiekuńcze w Słupsku 
zdadzą swój egzamin i w zna 
ezne.l mierze przyczynią się 
do dalszego usprawnienia pra 
cy placówek Miejskiego Han
dlu Detalicznego, (ski)

Jedną z najważniejszych 
firm budowlanych w Słupsku 
i w pow. słupskim jest Spół
dzielnia Pracy „Przyszłość” w 
Słupsku. Brak odpowiedniej 
ilości rąk do pracy, utrudnia 
spółdzielni wykonanie na czas 
zobowiązań, lecz bynajninej 
nie zwalnia jej od porządnego 
wykończenia robót budowla
nych. Ostatnio „Przyszłość” 
przyjęła kilka prac, jak — re 
mout domu mieszkalnego z 
przeznaczeniem na prewento
rium majątku Okręgowego Za 
rządu PGR Machowinko, bu
dowę chlewni w majątku *Iu- 
kówka zespołu Rogawica i bu
dowę dwu chlewni w majątku 
Wrześć. Podjęte roboty nie tył 
ko nie zostały na czas wykona
ne, ale nie zostały wykonane 
porządnie. Lustracja dokona
na przez Zarząd Okręgowy 
PGR w Słupsku stwierdziła 
szereg niedociągnięć, opiesza
łość, brak kierownictwa i na
dzoru ze sirony'spółdzielni. W 
majątku Machowinko do oczy
szczania rynny wyznaczono, 
aż... dwóch pracowników, ro
boty murarskie ulegają znisz 
czenlu przez zle wykończenie 
okien, ściany wewnątrz zacie
kają. Remont dachu przewi
dywany w kosztorysie polegał 
na zmianie poszczególnych da
chówek, okazało się jednak, że 
większa część dachu trzeba po
kryć r.a nowo.

W maj. Bukówka wyciąg
nięto inliry Zewnętrzne chlew 
nl pod daeh, alo przerywając 
pracę nie zabezpieczono je 
przed zniszczeniem, chociaż w 
myśl oświadczenia kierownic 
ka, potrzebny materiał znaj
duje się na miejscu. Wadliwie 
wykończona podstawa cenien 
towa pod słupki, wewnątrz 
chlewni, lozlątujc się przy po

trąceniu. Złożone a nie ząbes- 
pieczone drzewo ulega zepsu
ciu. To samo dzieje się priy 
budowie dwu innych chlewni 
w maj. Wrześć.

Dlaczego spółdzielnia „Przy 
sałość” nie wprowadziła współ 
zawodnictwa pracy, które po 
zwoliłoby na lepsze j szybsze 
wykonanie powierzonych ro
bót?...

Mamy nadzieję, że sprawą 
powyższą zajmą się odpowied 
nie czynniki i wyciągną z 
niej odpowiednie konsekwen
cje. (Sa)

Administracfa 
stadionem w Szczecinki! 
szwankufe

Mimo kilkakrotnego już wy 
kazywania w naszym plśttde 
faktu niewłaściwego gospoda
rowania Stadionem Miejskim 
w Szczecinka przez miejscowy 
Zarząd Nieruchomości Miej
skich (wskutek czego stadion 
znalazł się w katastrofalnym 
stanie) sytuacja do dziś dnia 
nie uległa zmianie. Zarząd Nie 
ruchomości wyznacza poszcze
gólnym drużynom terminy 
spotkań na tym bobku, cho
ciaż przepisy PZPN przyzna 
ją drużynom a-klasowym pier 
wszeństwo w wyborze godzin.

Powiatowe Kom. Kultury 
Fizycznej, koła sportowe rą 
bezradne wobec tych zapędów 
ZNM.

Wojewódzkie władze sporto 
we winny wreszcie zbadać 
sprawę gospodarki stadionem 
sportowym i przydzielić admi
nistrację jego zrzeszeniom, 
,iak to już zresztą dzieje się 
w całej prawie Polsce, (Jot)

W ub:e»łym trgódniu wyje
chała do Warszawy 500 osobo
wa wycieczka turystyczna. zor 
ganizówana przez PRZZ i PBP 
..Orbis” w Słupsku. Przez za
instalowane w wagonach głoś
niki płvna mile melodie. Z 
każda chwilą wzrasta zaintere
sowanie i ciekawość, bo oto z 
głośników pada zapowiedź o 
rozpoczęciu koncertu życzeń, 
któw stopriiowo zamienia sie 
w wezwanie do lańcuchn ofiar 
na rzecz Odbudowy Stolicy. 
Słyszy sie wezwania przeplata
ne milvmi łaniami pod adre
sem poszczOBólnych uczestni
ków iak też srun zespołowych. 
Każde wezwany ochoczo skła
da ofa** i wrewa do kucia 
jpOniiePp kr>l"”r c»V W Sąsia
da Zebrano nko’o IR090 zl.

Przylełdżnmy na dwor-ec 
Wschodni. Wvclecżke podzielo
no na 0 grup. Pod kierownic
twem nrzowndnlków uda Iowy 
sie -lesro nrtez Pr?a", trasę 
W—Z. do placu Zamkowego, 
tdT,w nczelitiln lut autokary. 
Jed»|amv zwiedzeń Warszawę. 
Ws»esce z r>nd»’wom Patrzą nn 

• rcsnnta Stolice, tworzona re- 
kcm! budowniczych Polski Lu
dowe!.

Czas azvbko mila, nadchodzi 
chwila odiazdu W drodze po
wrotne) wszyscy mówią o War 
szawie.

— ..Znałem Warszawę w ro
ku 1945” — mówi Władysław 
Lipiński z Budowa, pow. 
Słupsk — nigdy nie przypusz
czałem. żc zobaczę .ia tak pięk
ną. że w tak krótkim czasie 
można zbudować ze zgliszcz i 
gruzów nową Warszawę. War
szawę nowego Jutra, tętniącą 
nowym życiem, radością. War
szawę pokoju. ”

..Czytałem gazety — słyszy
my glos Henrykę Żurawskie
go z Bytowa — lecz nie wie
rzyłem w lak szybka odbudo
wę Warszawy, teraz ujrz.ałem 
Ib. Jest pięknleisza niż. kiedy
kolwiek, a tempo lej odbudo
wy zawdzięczamy wysiłkowi 
nolsk'R9o robotnika | pomocy 
Zw Radzieckiego.

Po przybyciu do Gdańska 
zwiedziliśmy miasto 1 Jego za
bytki historyczne, a następnie 
statkiem „Barbara” — port

Trzeba zaznaczyć, że I odbu
dowujący się Gdańsk wzbu- 
dglł podziw uczestników wy
cieczki.

Pełni zadowolenia powróci
liśmy do Słupska, mimo, że by 
ły pewne niedociągnięcia orga
nizacyjne jak np. brak świat
ła i wody w pociągu, oraz 
mieisc w przedziałach.

Mamy nadzieje, że w przy 
szlości małe te usterki nie bę
dą miały więcej miejsca, (us)

rach. Przeszkolono we włas
nym zakresie palaczy kotło
wych i maszynistów, obsługę 
techniczną i zmiany produk
cyjne.

Robotników zaczęto śmielej 
wysuwać na odpowiedzialne 
stanowiska. Grzegorz Babiń
ski w drodze awansu spolecz 
nego z destylatora przesunię 
ty został na st. rachmistrza, 
Tadeusz Karczewski na ka
sjera. Bernard Kaliński z ro 
botnłka na pracown'- 
ka umysłowego w dziale 
Gospodarczym. robotnicy 
Franciszek Idzik i Stefan 
Kowalczyk, zaawansowali na

laborantów, a sprzątaczka 
Stanisława Hoffman na labo 
rantkę.

Na miejscu nie ma wol
nych budynków mieszkal
nych; kierownictwo fabryki 
codziennie przywozi i odwozi 
robotników do Złotowa i Ja
strowia.

Państwowa Komunikacja 
Samochodowa powinna więc 
pomyśleć o uruchomieniu sta 
łej linii na trasie Złotów — 
Jastrowie przez Tarnówkę, 
zwłaszcza, że w Tarnówce 
znajduje się druga, duża fa
bryka, tektury. Frekwencja 
byłaby zapewniona, a robot
nikom umożliwionoby w ten



Świat pracy realizuje 
powzięte zobowiązania 
Rejonowy Urząd Telef. - Telegraficzny przoduje

W celu uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październi
kowej i Ii-go Światowego Kon 
gresu Pokoju jednym z pierw
szych urzędów, który ukończył 
zobowiązania, jest Rejonowy 
Urząd Telefoniczno - Telegra
ficzny w Słupsku. Pracownicy 
tego urzędu mieli pracować 
przy budowie siłowni i akumu 
latorni 32 dni. Budowę zobo
wiązali sie wykonać w 21 
dniach, wykonali ją o jeden 
dzień wczcśniei. a mianowicie

Nauczyciele 
Szkoły Podst. nr 3 
w Słupsk u obradują

Ważnym zagadnieniem, poru 
zzanym, na wszystkich zebra
niach Zakładowej Organizacji 
Związkowej jak j konferen
cjach Rad Pedagogicznych jest 
podniesienie poziomu naucza
nia i zwiększenie dyscypliny 
szkolnej.

Na naradzie roboczej przy 
Zakładowej Organizacji Związ 
kowej w Szkole nr 3 w Słup 
sku, postanowiono wprowa
dzić współzawodnictwo w kla
sach jak i między klasami 
równoległymi.

Sądzimy, że za przykładem 
szkoły nr 3 pójdą Wszystkie 
inne z terenu słupskiego.

• (law)

w 20-tu dniach, dając około 70 
tys. złotych oszczędności. W 
skład pracowników, którzy wy 
konali swoje zobowiązania 
przed terminem wchodzi gru
pa sześciu ludzi z wielokrot
nym przodownikiem pracy Al
fredem Bucliolcem na czele.

Należy także podkreślić po
wzięte długofalowe zobowiąza
nia Kazimierza Bukowskiego, 
szofera Rej, Urzędu Telekomu
nikacyjnego, który zobowiązał 
się przejechać na swym samo
chodzie 65 tys. km bez jakiego
kolwiek remontu silnika.

Do współzawodnictwa wez
wał on wszystkich szoferów 
województwa koszalińskiego, 
którzy Otrzymali wozy w tym 
samym czasie, i tego samego 
typu, (u.s)

Walka o Plan 6-letni wymaga inicjatywy
Piec w rzeźni grozi pęknięciem
a kierownictwo prowadzi formalną korespondencją

Plan 6-letni przewiduje pod 
koniec swej realizacji budowę 
nowej rzeźni w Koszalinie. Za 
nim jednak to nastąpi istnieją
ca rzeźnia musi wywiązać się 
z wielkiego nasilenia uboju. 
Zadania rzeźni nie należą do 
łatwych, niema jednak w na
szym Planie 6 - letnim zadań 
niemożliwych dó wykonania. 
Mogą być jedynie ludzie nie
dołężni lub złośliwi, którzy 
komplikują sprawy proste i 
jasne. Taka właśnie gospodar
ka „gmatwania’ daje się zau
ważyć w rzeźni koszalińskiej.

Od kilka już miesięcy w wy
niku braku form w lodowni 
obniżyła się produkcja lodu i 
zakład zmuszony został zakupy 
v?ać lód aż w Połczynie Zdro

ju kilkadziesiąt kilometrów od 
Koszalina. Niemal codziennie 
samochód ciężarowy przebywa 
tą trasę, pociągając za sobą 
każdorazowo koszty w wyso
kości 12 tysięcy złotych. For
my, które umożliwiłyby pro
dukcje lodu w dostatecznej ilu 
ści na miejscu, zbudowane są 
ze zwykłej blachy W kształcie 
koryta. Gdyby więc obliczyć 
koszty transportu lodu przez, 
okres kilku miesięcy, możnaby 
za otrzymane sumy z powodze 
niem zakupić blachę i gospo
darczym sposobem rozpoczęć 
produkcję koniecznych form w 
takiej ilości jaka jest potrzeb
na. Rzeźnia posiada przecież 
warsztat blacharski, brak tyl
ko inicjatywy i dobrej woli.

Narada robocza „Służby Polsce" 

Jak pracują junacy „SP“ 
w województwie koszalińskim

’ fłoffiffo

Sobota, dnia 21.X.50 r.
Wiadomości godz.: 5.15, 6, 7, 8, 

12.04, 17, 20, 23.
Fala 1322 m. 5.10 Pocz. dud 5,20 

Konc. Fala 367 m. 6.05 Oimnast. 
6.15 Konc. 7.20 Wszechn. Rad. 12.15 
Miniatury kamer. 13.30 Aud. szkal. 
13.50 Konc. solistów. 14.20 Przegląd 
kult. 14.30 Aud; szkolna. 15.30 Aud. 
dla świetlic dziec. 10.00 Poem. symf. 
..Troja". 17.15 Mozaika muz. 17.45 
Poradnik językowy. 19.00 Wszech. 
Rad. 19.20 Aud. z cyklu „Stanisław 
Moniuszko". 20.30 Przy sobocie po 
robocie. 21.30 Muz. i aktualności. 
22.00 Stare 1 nowe—fragm. powieści 
Lucjana Rudnickiego. 22.20 Konc. 
23.10 Rozmowa muz.

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(Program lokalny)

13.25 Progr. dnia i komun. 15.00 
15.00 Konc. ork. Rozgł. Szczec. 16.20 
Dzień. Pom. Szczec. 16.35 Notatki 
sportowe. 16.40 Pleśni masowe. 16.50 
Dobre przedwojenne czasy. 18.00 
Warszawa w wierszu f piosence — 
montaż. 18.30 Pleśni chóralne i so
lowe. 18.50 tnf. dla rybaków. 19.55 
Komunikat PIHM dla rybaków. 0.01 
Komunikat MUR dla rybaków. 0.05 
Hymn.

W Słupsku odbyła się nara
da robocza organizacji „Służ
ba Polsce”, poświęcona omó
wieniu realizacji prac społecz
nych „SP” w skali wojewódz
kiej.

W naradzie wziął udział z ra 
mienia Komendy Głównej 
„SP” kpt Domański oraz Ko
mendant Wojewódzki „SP” z 
Koszalina Zdzisław Waśko 1 
przewodnicząca Wojew. Żarz. 
ZMP z Koszalina ob. Trepów- 
na.

Komendant powiatowy „SP” 
w Słupsku Bolesław Dobrzyń
ski przeprowadził analizę prac 
społecznych, wykonanych 
przez „SP” w powiecie słup
skim. Z analizy wynika, że 
„SP” Słupsk roczny plan prac 
społecznych przekroczyła o 
4,10 proc., wykonując w termi
nie do dnia 15 pajdziernika 
18.757 roboczo-dnlówek.

„SP” wykonała swoje dniów 
ki robocze na terenie Państwo
wych Gospodarstw Rolnych 
oraz spółdzielni produkcyjnych 
i brała udział w akcjach melio 
racyjnej, drogowej, leśnej. W 
akcji żniwnej „SP” podjęła 
w „Czynie Lipcowym” sze
reg długofalowych zobowiązań 
w dziedzinie prac społecznych. 
„Czyny Lipcowe” wykonały w 
całości gminy: Motarzyno, No
żyno. Mikrowo i Dębnica Ka
szubska.

W związku z obchodzonymi 
obecnie rocznicami: 32-ej Kom 
somołu i 33-ej Wielkiej Rewo
lucji Październikowej, Komen 
da Powiatowa „SP” w Słupsku 
zobowiązała sie do przekrocze

nia na szczeblu powiatowym 
planu prac społecznych w 150 
procentach.

Wyróżnili się W pracy juna
cy: Stanisław Nowakowski — 
komendant gminny „SP” w 
Mikrowie. Jan Rożen — w Mo 
tarzynie, Piotr Zamęcki w 
Damnicy. Stanisław Szczegcl- 
niak w Nożynie, Elżbieta Dąb
rowska instr. „SP” Kobiet w 
Główczycach i Antonina Bara
nowska w Kobylnicy.

Z całego województwa ko
szalińskiego na plan pierwszy 
wybija się przodujący powiat 
Złotów, który wykonał plan 
roczny w 135 proc, osiągając 
4.659 roboczo-dniówck ponad

plan. Białogard osiągnął 123 
proc, normy. Bytów 121 proc... 
Sławno 118 proc. W Miastku 
przodują hufce szkolne, z któ
rych brygada patrolowego Han 
slika osiągnęła 310 proc, nor
my. (C)

Kierownictwo woli płacić gru
be pieniądze na transport, roz
syłać zamówieniu, monity — 
niż przystąpić do pracy.

Podobnie sprawa przedsta
wia się z dachem nad kotłow
nią. Poprzez liczne dziury wo
da w czasie deszczów leje się 
strumieniami prosto na rozpa
lony piec, który rysuje się co
raz niebezpieczniej i grozi zu
pełnym rozsypaniem sie. Trud
no uwierzyć, aby w tak poważ 
nej sytuacji nie można otrzy
mać na miejscu papy i smoły, 
wystarczającej na pokrycie kił 
ku metrów kwadratowych da
chu.

W chwili kiedy piec grozi 
pęknięciem przy każdej więk
szej ulewie, kierownictwo ogra 
nicza się do zamówień i po
nagleń w Warszawie, zamiast 
szukać pomocy na miejscu w 
gazowni czy w miejscowych 
przedsiębiorstwach budowla
nych.

W Polsce potrzeba gospoda
rzy, a nie bezdusznych robo
tów. Prawdę tę musi zrozu
mieć kierownictwo rzeźni, a 
piec będzie zabezpieczony i u- 
ratowny. (piek).

Odgadujemy tytuły filmów

Fachowcy poszukiwani
Mechaników samochodowych — warsztatowych, kierow

ców samochodowych i pracowników obeznanych ze służbą 
administracyjno - samochodową, zatrudni: Dyrekcja Okrę
gowa Poczty i Telekomunikacji w Szczecinie. Zgłoszenia 
przyjmuje i udziela bliższych informacji Kierownictwo U- 
rzędu Przewozowego. Szczecin — Łasztownla, ul Gdańska 15a, 
dojazd tramwajem Nr. 8. K-1752

Notatki Stupska
ZACIERAJMY ŚLADY WOJNY

Między wsią Rilczowo a Hebli- 
no, przy szosie, stoi rozbity czołg 
niemiecki. Widokiem swoim szpe
ci okolicę i przypomina grozę mi
nionej wojny.

Czy Centrala Złomu, która pro
wadzi akcję zbiórki złomu, nie 
mogłaby go usunąć? (Jeż)

NIEOŚWIETLONE
SKRZYŻOWANIE ULIC

Najruchliwsza Część miasta, 
skrzyżowanie ulic Obrońców Sta
lingradu i Stalina jest od pew
nego czasu nieoświetlona.

Dlaczego otipowlcflnie czynniki 
nic zmienią przepalonej żarówki?

(jeż)

ZMIENIĆ BRUDNE NA CZYSTE

W Gospodzie Spółdzielczej (daw
niej Franciszkanów) obrusy są 
brudne, obsługa powolna. Czy za
rząd Gospód Spółdzielczych nie 
mógłby polecić ich zmiany na 
czyste? (Jeż)

Wielką jest pokusą zdoby
cie biletu wolnego wstępu na 
Festiwal filmów radzieckich, 
większą jeszcze biletu do wszy 
stkich kin w Polsce. Ażeby jed 
nak zdobyć je trzeba „roz
gryźć” wiele numerów, zakry 
wąjących tytuły filmów.

Bez pracy niema kołaczy— 
mówi staropolskie przysłowie 
—- spróbujemy więc i my wysi 
lić trochę pamięć. O numerze 
pierwszym nie będziemy mó
wili, odgadnie go każde dziec 
ko. w tym wypadku starsi mu 
sza zdać się na pamięć młod 
szych.

Wycinek Nr 2 nie sprawi 
nam również dużo kłopotu. Ma 
ją tutaj szerokie pole popisu 
amatorzy ekranowych bajek. 
Każdy z nas pamięta heroicz
ne wyczyny młodziana ryce
rza, poszukającego serca 
ukrytego w... ale przecież do
skonale pamiętamy to z nasze 
go koszalińskiego ekranu.

Wszyscy płakaliśmy ogląda 
jąc film reprezentowany wy
cinkiem Nr 3. Tak doskonale 
pamiętamy .jakby działo się to 
wczoraj, symboliczny napis 
„Wolność przez prace” jest 
znamieniem tych czasów i fil
mu p. t... ale to tajemnica 
Nr

Wycinki 4 i 5 to urywki 
z dwóch pełnych samozapar
cia j bohaterstwa historii fil
mowych. Epilogiem jednej 1 
drugiej historii to odznaczenia 

Już wiemy! Pozostaje wy
ciąć kupon, wypełnić go czy

telnie i odłożyć, Do jutra przy 
gotujemy następne trzy nume 
ry wycinków. W chwili kiedy 
wytniemy i wypełnimy wszyst 
kie a trzeba pamiętać, że . .
wycinków wisi jeszcze przed 
kinem; „Polonia” — muśliny 
jak najszyboiej przesiać je re 
dakcji „Kuriera”. Nagrody 
czekają... (piek)

Notatki Koszalina
Dnia 23 bm. kończą się eli

minacyjne rozgrywki w tur
nieju szachowym w Domu 
Kultury.

Dnia 7 listopada rozpoczyna 
się w Koszalinie Festiwal fil
mów radzieckich. Festiwal l>ę 
dzie trwał do 7 grudnia.

Kino „Polonia” W Koszali
nie zajęło pierwsze miejsce w 
okręgu, pod względem ilości 
wyświetlonych filmów radziec
kich.

GOŚCINNE WYSTĘPY 
DZIECIĘCEGO BALETU

W niedzielę 22 bm. o godz. 
16 w sali Teatru Miejskiego 
w Koszalinie odbędzie sie wy
stęp 50-osobowego Zespołu 
Tańca, Pieśni i Muzyki, w 
skład którego wchodzą sieroty 
i półaieroty po poległych w 
ostatniej wojnie.

Imprezę tę urządza Zw. Bo 
jowników o Pokój i Dęmokra 
cję w Słupsku. (go)

BEZKARNOŚĆ 
ROWERZYSTÓW

Koszalińscy rowerzyści mają 
brzydki zwyczaj jeżdżenia pó 
chodnikach i alejach Miejskie 
go Parku. Ze względu na bez 
pieczeństwo przechodniów, a 
zwłaszcza bawiących się w 
parku dzieci, odpowiednie czyn 
nikł powinny jak najszybciej 
ukrócić tę niebezpieczną swa 
wolę. (go)

Zapomniana 
świetlica

Świetlica roszarni w Kosza
linie mieści sie na poddaszu w 
ciasnej i ciemnej komórce. Pra 
ca w takich warunkach nie da
je pożądanych wyników i znie, 
chęca młodzież, blorącą udział 
w kółkach artystycznych. Za
kłady Roszarnlcze otrzymały 
przydział domu na świetlicę 
przy ul. Krótkiej 6 i kredyty na 
jej remont. Dowód przyznania 
domu leży dotychczas w biur
ku kierownika wydziału socjal 
nego. Grochowskiego, przeby
wającego na urlopie.

Ponieważ w międzyczasie nie- 
zaopatrzony lokal ulega coraz 
większej dewastacji, kierownic 
two Zakładów Roszarniczych 
winno niezwłocznie zająć się tą 
sprawą. (Lw)

Co, gdzie, kiedy?
KOSZA LIN
Kino „POLONIA": „Mr. Sclimlt 
Jodzie dó Waszyngtonu ptod 
atneryk. Pocz. seans. 18 i 20.
Ni telefonom; Straż Pożarna 333 
Milicja 537. Pogotowie PCK óOO. 
Kurtet KośzaltfisBl 230,

AGAPIT KRUZOE czyli ROBINSON KRUPKA

SŁUPSK
Klio „POLONIA" „Orzeł Kauka
zu" prod radzieckiej, seria 1. Doz 
wolony od lat 10, początek o godz. 
16; 18 I 20.
Dyżuruje apteka „Pod Mnicbętn". 
leierony. Pozai - i3-3ir. Minoia — 
22-22 12-12. Pogotowie (18 - 22-11.
pogotowie PCK 33-11. taksówgi — 
31-95, .JSurler Koa»iltnsW-43-7a.

BIAŁOGARD
Kino „BAŁTYK": „Zakochani «ą 
sami na święcie", pio.i. fiahtS
i Melony Poaar — 33 Mlnci« 321. 
'ogotnwta PCK - 425

SZCZECINEK
Kino „WOLNOŚĆ": „Wyspa Szczęś 
cia“, prod węgierskiej Focząles 
seansów 17 1 19, w niedzielę -i 
święta od 15.
reietonyt Pożar — te*. Milicja — 
s»4. Pogotowia ratunkowa - m.

KOŁOBRZEG
Kir' „CASINO": „Stlepan ilazlh" 
prod. fadz

Bardzo zdziwił się Rarik, ujrzaw 
szy, że szaman zbliża, się do niego 
w podskokach, w swym stroju cza
rownika i z gawędzeniem jakby się 
szykował do zaklinania węży, albo 
do rzucania, przekleństw na tero- 
gów.

Niewprawne -nt-.wet ucho rozróż 
ulało w tym jego półkrzyku polipie 
vńc d/wą, słowa; „Agapi” i „tabu.”'

Wreszcie zatrzymał się przed na i 
starszym z plemienia i otworzył SZe 
roko dłonie, ukazując zdumionemu 
Rarżkowi diamenty,

— Oto, co Agapi kryl w swoim do 
mu. To są kamienie ze świętej gó
ry. Góra błyszczących kamieni jest 
TABU. Tam. nikomu nie wolno '.ho 
dziś. Tam pójść to obtazić potężno 
go ducha góry. Agapi tam był i po

tern było trzęsienie ziemi. I wszyscy 
stracili lodzie i sieci, i. teraz nic mo
gą łowić ryb, i będzie głód. Agapi 
musi być ukarany, musi być Zrzhco 
n.y ze skaty do morzu. Inaczej duch 
góry wszystkich nas zabije. •

Naturalnie tabu — to było wiel
kie przestępstwo. Rarik przestra
szył się gróźb szamana nic na żar
tu.

— Sprowadźcie tu zaraz Agapi — 
rozkazał kilku wyspiarzom, których 
fu przyciągnęły krzyki szamana. — 
Ale weźcie ze solm broń.

Podburzeni przez szamana i pod 
nieceni wiadomością o przestępstwie 
udali się szybko do chaty Agapita.

A ganiła w domu nic było.
— A łotr — wrzasnął szhman. — 

Ueiekł! Ścigajcie go, ścigajcie!

„Kurier Koszaliński” Re
dakcją w Koszalinie ul. 
Zwycięstwa 108 czynna w 
godz. 8 — 16, nr telel 230. 
Oddział Redakcji w Słup
sku nt Wolska Polskie, 
go nr 44. lei 33-12 Oddział 
Redakcji w Szczecinku 1 
Maja 2.



Przez nasze okulary

Puchowy „Jasiek”
C, się z panem stało, panie 

Rogalik, żeś pan taki wy* 
miętoszony? Biegi z płot* 
kami między walkami wyży* 

mączki pan trenował, czy co? 
A może w samochodowej ka
tastrofie brał pan udział, bo 
ręce całe ma pan we krwi?

— Jeszcze gorzej panie jesz
cze gorzej...

— Cóż takiego?
— W jatce na mięto czeka* 

lem.

— W' kolejce?
— Nie wspominaj pan... Ca* 

la ta jatka wyglądała, jak 
warszawski węzeł kolejowy na 
dwa dni przed dorocznymi 
świętami, bo kolejek było z 
piętnaście, a pasażerowie w te 
i nazad latali, żeby do wago* 
nu, to znaczy do lady się do* 
stać.

A pan za późno przyszedł?
— Nie za późno, nie za póź

no... Trzynasty w pierwszej 
kolejce stałem, tylko te oko
licznościowe pasażerki mi w 
parafię wlazły i do lady ani 
rusz kroku zrobić nie mogłem.

— Okolicznościowe pasażer
ki?

— A tak... Przychodzi naj* 
pierw jtdna i wali od drzwi 
prosto na rzeżnika, jakby ją 
wściekły pies gonił. Rzeźnik jej 
delikatnie zwraca uwagę, że 
w kolejce trzeba, że... i tak 
dalej, A ta z miejsca publioz* 
nie — jak nakręcona — bez 
zająknięcia deklamuje:

— W ciąży jestem.
Popatrzałem na nią... Podejt 

rzanie pod tym względem nie 
wyglądała, ale kto wie, myślę 
sobie, może i prawda — po

WIESZE WYGRANE
62 LOTERII

2 dzień ciągnienia II klasy
Główna wygrana dnia 1.000.040 z! 

padła na Nr Nr 6462 w Toruniu, 
74807 w Poznaniu.

Wygrane po 500.000 «ł padły na 
Nr Nr 23884 91703

Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr 7811 12933 64473 64921 75823 
77732 87892 108849 112122 122785.

Wygrane po 100.000 zl padły na 
Nr Nr 7906 11629 13357 17627 19295 
20098 20703 21445 28683 28718 29508 
41482 44044 44911 45959 51630 54674 
55235 68724 72282 74853 76520 78663 
79208 81809 82423 84150 85937 97474 
98573 99003 103480 113083 122188
122616 129373.

Wygrane po 40.090 zł padły na 
Nr Nr 1141 2802 3940 4745 5705 97131 
12351 15447 18676 25403 27274 38629

41293 42983 44776 50264 53038 53900 
55939 61292 66749 69951 77049 77885 
86286 87728 90978 91974 93294 100271 
100537 101785 101464 105997 106680 
111435 120385 122475 123060.

Wygrane po 1J.OOO zł padły na 
Nr Nr 715 728 2641 2868 3458 4000 
4684 6543 8250 10159 10725 11737 13207 
13431 14839 15191 15932 17229 17539 
18731 19102 21534 24663 30449 30431 
35236 36411 37222 37566 38896 40081 
43268 44468 44538 47425 48365 48760 
50032 50993 51261 51736 53270 548777 
55460 58309 60072 60546 61201 62896 
63385 67742 69965 70360 70511 70928 
71809 71847 72145 72495 72644 72901 
73179 74488 76151 79345 79623 80857 
81157 81195 84323 88745 89418 90068 
91580 91685 91876 92176 93558 93934 
94288 94988 95723 97389 97889 98051 
98178 99278 100094 103147 103706 
104108 105416 197101 107120 107386 
112112 113197 114952 119548 122277 
122312 125813 129725.

prostu stan wyjątkowy więc 
niech bierze mięso bez kolejki 
na konto przyszłego obywatela. 
Ale wie pan, co się dalej sta* 
ło? Przez dwie godziny ze 
czterdzieści takich pasażerek 
przeleciało, a ja przez ten czas 
z trzynastego na dwunastego 
w kolejce się przewekslowałem. 
I dopiero, gdy po dalszych 
dwóch- godzinach na drugie 
miejsce zaawansowałem — jed. 
nej pasażerce puchowy „ja
siek" spod fartucha wyleciał. 
Szum się zrobił, jak wielkie 
nieszczęście, baba się cała, w 
płonącą pochodnię zamieniła i 
migiem przez piętnaście kole
jek jak bomba zapalająca w 
drzwi runęła, ale ja na tym 
straciłem, bo publika z żarnie* 
szania skorzystała i znowu na 
trzynaste miejsce w kolejce 
mnie zdegradowała.

— I nie dostał pan mięsa?
— Dostałem, bo od tej pory 

rzeźmk każdą taką o świadec* 
two ślubu pytał, albo o doku* 
ment z ubezpieczalni, że fakt 
tycznie... I zaraz się ruch w 
kolejce zrobił, a za piętnaście 
minut żądane przeze mnie 
ćwierć kilo wołowiny bez trudu 
dostałem.

— Ale w tej awanturze i 
panu się chyba nieźle oberwa
ło bo całe ręce ma pan po
krwawione?

— E... nie ważnego... To od 
tego mięsa, bo — popatrz pan, 
w garści je ściskam, żeby cza
rami z rąk w rynsztok nie wy* 
skoczyło.

— I tak bez żadnego opako* 
wania?

— A bez... Jednego nieobla* 
tanego faceta żona po trzy ki* 
lo rurek na rosół pod makaron 
wysłała — to marynarkę mu. 
siał zdjąć i w rękawy rurki ze 
szpikami powpuszczać, bo pa
pieru w jatce nawet na lekar
stwo nie było.

— 1 nic wie pan, dlaczego?
— Nie wiem, ale podobnież 

taka jakaś sanitarna higiena 
nakazuje, żeby w papier mięsa 
nie owijając, bo papier, jak pa 
pier — przez różne brudne la* 
Ty się pęta, zanim się do mię* 
sa dostanie, a mięso i tak włas 
nymi rękami w wodzie trzeba 
płukać. PEN.

Potrzebowski startuje w Szczecinie
Dniem sztafet lekkoatleci kończą sezon

Zbliżające się dużymi kro 
kami zakończenie sezonu 
letniego przejawia się w 
coraz chłodniejszej temperatu 

rze i kapryśnej pogodzie.
Imprezą, która prawdopo

dobnie definitywnie zakończy 
sezon lekkoatletyczny będą je 
sienne biegi sztafetowe, odby 
wające się rok rocznie w wie 
lu ośrodkach sportowych na
szego kraju.

W Szczecinie impreza ta 
zgromadzi na starcie kilka
naście zespołów z miejscowych 
klubów, które startować będą

Akademicy startują w niedzielą
Zapoczątkowane w ub. nie

dzielę, w dniu 15 bm.,w całym 
kraju „Marsze jftienne”, jako 
jedna z najpotężniejszych im
prez masowych w ramach od-

Czechosłowacja B
zwycięża Czechosłowacją A

W miejscowości Choceń od
był się mecz treningowy re

prezentacyjnych 
drużyn Czecho
słowacji, które 
spotkają się z 
reprezentacja

mi Polski w 
Warszawie i 
Brnie. Mecz za 
kończył się zwy 
cięstwem repre

zentacji B 3:1 (1:1). W druży
nie A słabo zagrał atak.

Koszal ńska Gwardia
walczy we Wrocławiu

W nadchodzącą niedzielę 
wznowione zostaną, po pewnej 
przerwie, dalsze walki o wej
ście do ligi bokserskiej. Kosza* 
lińska Gwardia spotka się ze

w biegach rozstawnych na dy 
stansach 3X1000 m., w sztafe 
cie szwedzkiej t. j. 400x300x 
100, olimpijskiej 800x400x200 
xl00 oraz klasycznej sztafecie 
sprinterskiej 4x100.

Biegi sztafe
towe należą do 
najbardziej 
emocjonują
cych konkuren
cji lekkoatle
tycznych. O 
zwycięstwie de 
cyduje wyrów
nany poziom

znaki- SPO odbywać się będą 
jeszcze do końca miesiąca.
Dodatkowe terminy przyznano 

niektórym Zrzeszeniom Spor
towym, które z powodu trud
ności technicznych czy organi
zacyjnych nie mogły marszów 
odbyć w terminie wcześniej’ 
szym- Do nich na naszym te' 
renie należy ASZ, który ma
szerować będzie w najbliższą 
niedzielę.

Akademicy gromadnie sta* 
ną na starcie w dniu 22.10 50 r. 
o godz. 10-tefj. Zbiórka wszyst
kich uczestników przy poszczę 
gólnych uczelniach.

Z pewnością studenci, którzy 
przełożyli termin startu m. in. 
w celu lepszego przygotowa' 
nia się, wszyscy w marszach 
wezmą udział i przynajmniej 
pod względem liczebności po- 
biją rekord.

swą imienniczką we Wrocła-- 
wiu. Przypominamy że Kosza* 
linianie po przegraniu z Lubli* 
hianką 7:9 i wygraniu z Ba
wełną łódzką 11:5, mają obec
nie na swym koncie dwa punk* 

t^ zdobyte, przy 
tyluż straco* 
nych. Gwardzi* 
ści zdają sobie 
sprawę z war
tości każdego 
nowego punktu 
i dlatpgo wy jeż 
dżają do Wroc
ławia w swoim

najsilniejszym składzie, z Piń. 
czyńskim i Bazarnikiem na 
czele.

O wrocławskiej Gwardii wie* 
my tyle, że przegrała spotka* 
nie z łódzką Bawełną 6:10 — 
i że ostatnio skład jej został 
poważnie wzmocniony. Jeżeli 
jednak Koszaliniacy wejdą na 
ring wrocławski z takim ser
cem do walki i ambicją, jakie 
obserwowaliśmy na meczu z 
Bawełną — wierzymy, że swój 
dotychczasowy stan posiadania 
powiększą do czterech punk-1 
tów. (wj)

zawodników oraz — szczegół 
nie w biegach krótkich—zmia 
ny.

W niedzielę imprezie tej do 
da atrakcyjności udział re
prezentanta Polski Potrzebow
skiego, który pobiegnie w olim 
pijskiej sztafecie AZS.

Będzie to pierwszy w tym 
'roku start popularnego zawód 
nika na terenie Szczecina. 
Jak mówią wśród zawodników. 
AZS szykuje się do pobicia re 
kordu okręgu w tej konkuren
cji.

Na zwycięstwa w pozosta
łych biegach więcej szans ma 
ją Budowlani, którzy górują 
przede wszystkim w sprintach. 
Nie bez znaczenie może być 
i również udział Kolejarzy, któ 
rzy z zawodników kołobrze
skich zmontować mogą zupeł
nie dobry zespół.

Zawody sztafet odbędą się 
w niedzielę o godz. 9-tej na 
stadionie Związkowca w Szcze 
cinie. (Rak)

Błyskawiczny konkurs „Kuriera*1

„Gwardia4* czy „Stal** 
oto jest pytanie

„Gwardia” czy „Stal" — oto 
jest pytanie — trawestują sło
wa Szekspira tysiące miłośni
ków piłkarstwa w kilku mia
stach Polski.

Z uwagi na to, że o awansie 
jednej z tych drużyn zadecy
duje w głównej mierze spot
kanie w Chodakowie, wszyst 
kich napewno interesuje w ja
kiej formie obecnie znajdują 
się obydwa zespoły.

Z obozu gwardzistów dono
szą, że drużyna została już sko- 

; szarowana i pod okiem trene- 
1 ra Czyżewskiego pilnie przy
gotowuje się do czekającego ją 
spotkania.

Niedzielny mecz, który roze
gra drużyną szczecińska ze swą 
„imienniczką” z Bydgoszczy, 
będzie ostatecznym sprawdzia
nem formy przed meczem w 
Chodakowie. Tak wygląda 
sprawa w obozie szczecińskim.

Niestety, z Chodakowa nad
chodzą niepokojące wiadomo

ści. Tamtejszy 
„Włókniarz” 
znajduje się w 
w dobrej for
mie i niedawno 
pokonał w sto
sunku 4:2 pierw 
szoJigowy ŁKS. 
Biorąc więc pod 
uwagę formę 

„Włókniarza” wynik spotkania 
nie przedstawia się dla nas 
w zbyt różowych barwach.

Nie wiemy jednak dokład
nie. w jakiej formie znajduje 
się „Gwardia” i dopiero po me 
czu z Bydgoszczą snuć będzie-

Kolarze 
na Jasnych 
Błoniach

Po Taz pierwszy w Szczeci, 
nie na Jasnych Błoniach odbę
dą się w niedzielę, zorganizo
wane przez OZKol. zawody ko
larskie z udziałem czołowych 
zawodników szczecińskich. Z u* 

wagi na gładką 
nawierzchnię 
trasy i ostre 
wiraże, wyścig 
wymagać bę* 
dzie od zawód* 
ników wysokiej 
techniki jazdy 
i starannego 
przygotowania.

Zawody zapowiadają się b. 
ciekawie z uwagi na udział w 
nich czołowych zawodników 
woj. szczecińskiego, z Przez- 
domskim, Bronczewskim, Rot- 
majerem i Klabeckim na czele.

W ramach zawodów odbędą 
się dwa wyścigi, dla kat I (li- 
cencjowanych) i dla kat. II 
(karty wyścigowe) obydwa na 
dyst. 50 km. Zawodnicy winni 
stawić się przy gmachu „Ogni, 
ska” na Jasnych Błoniach 
punktualnie o godz. 13<ej, po* 
czątek zawodów o godz. 14=ej.

my mogli takie czy inne horos 
kopy. W dotychczasowych me
czach pomiędzy tymi drużyn* 
ml dwa razy wygrała „Gwar
dia” w stosunku 1:0, i 3:1, a 
jedno spotkanie skończyło się 
wynikiem remisowym 2:2.

Jakj będzie wynik czwarte
go spotkania tych drużyn po- 
zostawiamy do odgadnięcia na 
szym czytelnikom właśnie w 
ramach błyskawicznego kon
kursu „Kuriera”.

Polega on na tym aby do 
załączonego dzisiaj kuponu, 
(który zresztą zamieszczać bę
dziemy przez kilka dni) wpi
sać przewidywany wynik de
cydującego meczu. Pomiędzy 
Czytelników, którzy nadeśią 
prawidłowe rozwiązania, rozlo 
sowanych zostanie wiele war
tościowych nagród, przeważnie 
sprzęt sportowy. A więc do 
dzieła.

A. KOPTIAJEWA

Miłość 
dr. Arżanowa
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O głos poprosił starszy majster i sekre
tarz partyjnej organizacji kopalni. Piotr 
Martiemianow. Podniósł się z miejsca i sta 
nął pomiędzy ławkami, z krzaczastymi jak 
u sowy brwiami i jak sowa rozejrzał się 
bacznie wokół brązowymi oczami. Na szero
kiej piersi lśniła gęsta, czarna broda.

— Będę mówił krótko — rzekł jasnym, 
dźwięcznym głosem, lecz zamiast ciągnąć da 
lej, zamikł na chwilę, bawiąc się końcami 
kaukaskiego paska i marszcząc brwi. — Dro 
dzy towarzysze, wciąż rośniemy. rozwijamy 
•ię, nie z dnia na dzień, ale z godziny na go 
dzinę — rzekł wreszcie. — A to. co nam w 
tym rozwoju przeszkadza, co hamuje, odrzu 
camy Lez litości. P.rawda? — zapytał obrzu
cając spojrzeniem obecnych. — Spójrzcie, 
jak wszystho się zmienia! Narzędzia technicz 
no. metody pracy — i kierownictwa... Były 
czasy, gdy staraliśmy się, by na czele przed 
siębiorstwa stał choćby nie fachowiec, alf 
człowiek swój, partyjny: żeby tylko zastąpić 
wrogo nastawionych Specjalistów. W okres 
późniejszym kierownik fabryki musiał już by 
specjalistą, technikiem...

— Proszę na temat! — przerwał mówcy 
Skorobogatow. zwracając ku niemu swą czer

woną twarz, spokojną teraz, a nawet zado
woloną.

— Mówię na temat — sprzeciwił się 
Martiemianow. — Przede wszystkim intere
suje mnie temat. Są na to dowody. Nasza ko 
palnia jest w tym półroczu pierwsza, i to nie 
tylko w naszym okręgu. Flan wydobycia zło 
ta wykonaliśmy przedterminowo. Koszty 
własne wydobycia tony rudy obniżyliśmy o 
osiem procent. Wszyscy wiertacze obsługują 
po kilka świdrów. Według mnie, takich rezul 
tatów nie osiąga się samymi dobrymi chęcią 
mi... Wy, którzy tu jesteście, wiecie o tym 
nie gorzej niż ja. I w każdym razie trudno 
słuchać przemówień, które z kierownika ko
palni robią omal, że szkodnika!

— Powodzenie przewróciło wam w gło
wie. Dlatego widocznie występujesz przeciw
ko ogólnej opinii — rzekł Skorobogatow.

— Nie wiadomo jeszcze, jaka będzie opi 
nia ogółu. Ja mówię to, w co osobiście wie
rzę. Wy, towarzyszu Skorobogatow, przyzwy 
czajeni jesteście wszystkim dyktować. Ale to 
nie jest sposób kierowania. Wasza metoda <lu 
si nas i gniecie, a powiedziałbym, że dzieje 
się to dlatego, że rośniemy nie z dnia na 
dzień, lecz z godziny na godzinę...

— Proszę, żeby bezpartyjni opuścili posie
dzenie — zażądał Skorobogatow, opierając się 
ciężkim ciałem o stół prezydialny... — Można 
dalej — rzucił, kiwając głową w stronę Mar- 
tiemlanowa, gdy część zebranych pokaszlu- 
ią?,~ cicho i śpiesznie opuściła salę. — Co 
leszcze macie zamiar poddać naszej rozwadze 
— rzekł jadowicie ostentacyjnie podkreśla 
'ąc przetfc'” na ..wy”.

— Chcę łptzczc Dowiedzieć wam to miano
wicie: żeby kierować lak’m dużym przedsię
biorstwem, żeby natchnąć duchem partyjnym 
wszystkie nasze poważne i drobne sprawy,

pierwszy sekretarz rejonowego komitetu musi 
znać technikę przedsiębiorstwa, musi rozu
mieć. dlaczego wprowadza się w życie takie 
lub inne zarządzenia, musi się sam oriento 
wać, a nie zmuszać doświadczonych pracow
ników, by się za niego wstydzili.

— Kogo masz na myśli? — spytał wśród 
zaległej ciszy szkarłatny z gniewu Skorobo
gatow.

— Właśnie was. Jako pierwszy sekretarz 
rejonowego komitetu nie ograniczacie się do 
ogólnego, formalnego kierownictwa: wszędzie 
się wtrącacie, referenta przemysłowego usu
nęliście w kąt, a przedsiębiorstwa nie zna
cie. Choćby na przykład centralny system od
wadniania — Martemianow skubał w zamy
śleniu brodę j ciągnął dalej, korzystając z za
kłopotania prezydium. — Jeśli już mowa o 
oszczędzaniu, to jedno centralne urządzenie 
odwadniające zamiast czterech mocno już zu
żytych da nam dużą oszczędność w obsłuaze 
na każdym poziomie — to raz; po drugie - 
oszczędność remontowania; po trzecie — osz
czędność w zużyciu energii. A te cztery 
mniejsze, nadniszczone, dałoby się na inne 
odcinki! do małych kopalń złota, do spółdziel
ni poemklw°czv złota. Znaidzie sle odpowied
nie dla nich m eisce. Trzeba tylko wiedzieć, 
co gdzie należy. Wszędzie teraz na kierowni
cze stanowiska wybiera się członków partii, 
zneiących się na sprawach swego odcinka: w 
kołchozach — agronomów, a w okręgu górni
czym — górników Wy pozostaliście jakoś w 
tyle. nie nadążyliście za nami, musicle więc 
się teraz nodnezyć.

— Ale ostro jedzie! Zuch — rzekł radośnie 
Łogunow wychodząc razem z Chiżniaklcm z 
budynku reionowego komitetu.

Nie było właściwie czego sie cieszyć Mar-

tiemianowa poparła mniejszość, wśród której 
znajdował się Łogunow. Arżanow i Chiżniak. 
postali naganę za dyskredytację kierownic
twa partyjnego. Projekt Łogunowa w spra
wie eksploatacji nowego odcinka kopalni, 
wysłany już do trustu dla zatwierdzenia, opa- 
trzono starą data j uznano za „nierentowny”, 
a autrowi projektu udzielono przy okazji na
gany za zbyt duże wydatki na urządzenia 
Skorobogatow zagroził nawet, że postawi 
sprawę na aktywie. Ale pomimo wszystKo 
Łogunow był w dobrym nastroju: Protokół 
posiedzenia pójdzie do obwodowego komitetu, 
a to już będzie ciosem dla Skorobogatowa.

— Tacy ludzie doprowadzają wszystko do 
ostateczności! — mówił Łogunow idąc z Chiż- 
niakiem przez uliczkę osiedla. — On to na
zywa prostolinijnością. No i wali na przełaj, 
dopóki nie trzaśnie łbem o ścianę. Istnieje 
rozporządzenie o wykorzystaniu wewnętrz
nych rezerw przedsiębiorstwa — rozporządze
nie mądre i potrzebne. A on od razu wyciąga 
wniosek: nic nie wolno teraz dokupywać. 
Pracuj więc do chwili, gdy urządzenia od
mówią ci zupełnie. Wtedy zatrzymuj przed
siębiorstwo i zaczynaj się starać. I po co? 
Dlaczego? Ogół partyjny kroczy naprzód, a 
ten opiera się. cofa, ciągną go iak byka za 
rogi, a on wciąż swoje „ja-ja-ja!" Nie można 
przecież żyć stale na rachunek położonych 
zasług. Pozostałeś w tyle — podciągnij się. 
Jeśli nie chcesz, drogi nasze się rozejdą. Tym, 
że ktoś nie pije i nie łajdaczy się, też nie ma 
się co pysznić. To nie żadna specjalna zasługa 
dla komunisty, lecz normalny sposób zacho
wywania się.

Chiżniak, przyjęty niedawno do partii, ki
wał tylko głową z aprobatą.

(Dalszy ciąg nastąpi).


